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– Innowacja to zamiana idei
w pieniądze – tak obrazowo
tłumaczył dr Christian Ketels
z Harvard Business School,
podczas inauguracji trwają-
cych w Wielkopolsce przez pięć
wrześniowych dni Światowych
Dni Innowacji.

O budowaniu innowacyjnej
gospodarki, która w efekcie po-
stawi Wielkopolskę w szeregu
najlepiej rozwijających się re-
gionów Europy, samorządowe
władze naszego województwa
mówią od dłuższego czasu. Co

trzeba zrobić przede wszyst-
kim? – Nasze doświadczenia
i dotychczasowe działania
wskazują, że Wielkopolska ma
naprawdę duży potencjał
w dziedzinie nauki. Istnieje
jednak przepaść między obsza-
rami badań i gospodarki. Na-
szą rolą jest tę przepaść
niwelować – tłumaczy wice-
marszałek Leszek Wojtasiak.

Wiele wskazuje na to, że
stopniowo świadomość, iż wy-
grają ci, którzy postawią
na wdrażanie w biznesie tego,

co wymyślą naukowcy, jest co-
raz powszechniejsza także
w dwóch wspomnianych środo-
wiskach.

W rozmowie z „Monitorem”
prorektor UAM prof. Jacek Gu-
liński wskazuje, że w Wielko-
polanach tradycyjnie tkwi
żyłka do dobrego gospodarowa-
nia. Problem w czym innym. –
Przedsiębiorczość na indywidu-
alnym poziomie utrzymuje się
nadal, jednak tkwi w małym
światku. Jest raczej pojedyn-
cza, a rzecz w tym, by jednost-

kowe wysiłki połączyć – obra-
zuje prof. Guliński. I zaznacza,
że dotyczy to także środowiska
nauki, które powinno zjedno-
czyć wysiłki. Potrzebę wdraża-
nia innowacji doskonale widać
na przykładzie branży desi-
gnerskiej i przezwyciężanych
problemów w porozumieniu
między projektantami a produ-
centami. Tu także widać
– o czym przekonywała zorga-
nizowana w ramach Świato-
wych Dni Innowacji wystawa
w Starej Drukarni – że te

wszystkie rozważania mają
wymiar nie tylko teoretyczny,
ale że mowa o sprawach, które
wpływają na nasze bezpośred-
nie otoczenie i codzienne życie.

Ruszyła właśnie druga edy-
cja konkursu „i-Wielkopolska”.
Licznie zgłaszające się do ubie-
głorocznej edycji podmioty,
a zwłaszcza laureaci: Politech-
nika Poznańska i SOLARIS,
a także Centrum Badań DNA,
wskazują, że postawienie
na innowacyjność to droga
do sukcesu. >> strony 8-9

Idee i pieniądze
Innowacje to w Wielkopolsce wyraz odmieniany ostatnio przez wszystkie przypadki.

O tym, że innowacje mogą realnie wpływać na nasze codzienne życie, poznaniacy przekonali się podczas wystawy DESIGN=INNOWACJA zorganizowanej
w Starej Drukarni.

– By zaistnieć w Unii Europejskiej, nie można
pozostawać anonimowym. W Brukseli różne re-
gionalne przedsięwzięcia, prezentacje, spotka-
nia to codzienność. By o czymś się mówiło, musi
to być duże wydarzenie, z interesującą ofertą,
w prestiżowym miejscu – tłumaczył marszałek
Marek Woźniak. Okazją do zorganizowania ta-
kiego przedsięwzięcia była 5. rocznica obecności
Wielkopolski w Brukseli. A wydarzeniem speł-
niającym powyższe kryteria – koncert muzyki
filmowej zdobywcy Oscara Jana A. P. Kaczmar-
ka z udziałem samego kompozytora. 16 września
w brukselskim Centrum Kulturalnym Flagey,
przy udziale szerokiego grona VIP-ów, te założe-
nia znalazły potwierdzenie. >> strona 3

Zapamiętają
nas na długo
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Wokół dyrektorów Teatru Wielkiego i Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy z różnych powodów by-
ło ostatnio głośno. Ich los leżał w ręku
marszałka. Marek Woźniak zadecydował, że
obaj – przynajmniej na razie – zachowają swoje
stanowiska. Wojewódzka Rada Zatrudnienia nie
podzieliła sugestii marszałka, który wystąpił
o zaopiniowanie zwolnienia Zdzisława Sawali
z funkcji szefa WUP, więc Marek Woźniak zgo-
dził się, by dyrektor pracował do kwietnia, gdy
osiągnie wiek emerytalny. Skonfliktowany z czę-
ścią zespołu Sławomir Pietras zadeklarował, że
jest w stanie pokierować Operą przynajmniej
do końca sezonu. Także na to rozwiązanie mar-
szałek przystał. >> strona 2

Pietras i Sawala
(na razie) zostają

Wiele czynników, w tym opóźnienia ze star-
tem pełną parą regionalnych programów opera-
cyjnych, spowodowało, że w budżecie woje-
wództwa po pierwszym półroczu zostały pienią-
dze do wykorzystania. Podczas wrześniowej se-
sji sejmik je podzielił, co pozwoli zlikwidować
deficyt, a przede wszystkim jeszcze w tym roku
wykonać niektóre inwestycje, zwłaszcza w służ-
bie zdrowia.

Także z pieniędzmi wiążą się inne sejmikowe
dyskusje – podczas sesji ostro spierano się
o przyszłość Centrum Wyszkolenia Jeździeckie-
go Hipodrom Wola, a w Chodzieży radni deba-
towali nad ewentualną fuzją tamtejszych
szpitali. >> strony 4-5

Budżet zmieniony
Co będzie z Wolą?
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Rusza PROW
Długo oczekiwany start Pro-

gramu Rozwoju Obszarów
Wiejskich został w Wielkopol-
sce obwieszczony podczas spe-
cjalnej konferencji. Kto i na co
może dostać pieniądze w ra-
mach tego unijnego wsparcia?

>> strona 3

Przyczółek
w Indiach

Wkrótce w Bombaju otwarte
zostanie wielkopolskie przed-
stawicielstwo, a już za kilka
dni do Indii rusza misja han-
dlowa. Wśród biorących w niej
udział przedsiębiorców znaleź-
li się między innymi przedsta-
wiciele południowej części
naszego regionu. >> strona 6

ARR bez zmian
Idea była gorąco dyskutowa-

na i zwłaszcza we wschodniej
Wielkopolsce wzbudziła wielkie
emocje. Nie będzie jednak łą-
czenia Agencji Rozwoju Regio-
nalnego w Koninie z Wielko-
polską Agencją Rozwoju Przed-
siębiorczości. >> strona 7

Nasz konkurs
Trwa nasz cykl „Perły wiel-

kopolskich szlaków”, połączony
z konkursem dla czytelników.
Zachęcamy do krótkiego opisa-
nia przedstawianych przez nas
miejsc – nagrody czekają! Dziś
w naszej wędrówce zatrzymu-
jemy się w skansenie archeolo-
gicznym w Mrówkach koło
Wilczyna. >> strona 10

Inna strona
samorządu

Radni ględzą, a jamnik
w domu tęskni... Wyśledzone
w Chodzieży... Sesja w sosie pi-
kantnym… Lepsze jutro się
wali... Korespondencja z fron-
tu… >> strona 16
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Artur Boiñski

na wstêpie

Innowacje
jak hadrony

Nie dziwię się, gdy podczas prezentowania tego tematu
na konferencjach prasowych koledzy dziennikarze ukradkiem
ziewają, obserwują muchę kroczącą po suficie lub z pasją
oddają się nagle liczeniu żarówek w żyrandolu. Bo jak tu
wzbudzić zainteresowanie odbiorcy, mając do przekazania
tak niestrawne pojęcia, jak innowacje, klastry, nowoczesne
narzędzia inżynierii finansowej?
Tymczasem pod tymi nazwami kryją się sprawy niezwykle istotne
dla forsowanej przez władze naszego województwa strategii,
obejmującej takie działania, które doprowadzą do stworzenia
z Wielkopolski regionu opartego na nowoczesnej gospodarce.
Takiej, w której przedsiębiorcy śmiało konkurują nie tyle
z polskimi, co raczej z silnymi unijnymi regionami, dzięki
śmiałemu, szybkiemu i skutecznemu stosowaniu w swojej
działalności tego, co wymyślili naukowcy.
Pewnie na razie wszystko to brzmi – dla mnie czasami
też – równie abstrakcyjnie, jak próby tłumaczenia istoty
działania Wielkiego Zderzacza Hadronów. Już łatwiej wieścić
koniec świata. Chcę jednak wierzyć, że dzięki tym inicjowanym
dziś, nie zawsze zrozumiałym, przedsięwzięciom za lat pięć,
a może piętnaście będziemy mogli cieszyć się z całkiem
wymiernych efektów przyjęcia takiej strategii. I nie będę się
dziwił, gdy wówczas koledzy dziennikarze pisząc o tym, jak
świetnie żyje się w naszym regionie i jak dobrze wypadamy
w rozmaitych statystykach, nie będą pamiętać, że to w dużej
mierzy dzięki postawieniu kiedyś na te niestrawne innowacje,
klastry, nowoczesne narzędzia inżynierii finansowej…�

Zdzisław Sawala pozostał
dyrektorem WUP.

– Dyrektor zaproponował
rozwiązanie umowy o pracę
za porozumieniem stron 25
kwietnia, gdy nabywa prawa
emerytalne. Biorąc pod uwagę
decyzję Wojewódzkiej Rady Za-
trudnienia i z powodów czysto
ludzkich, przystałem na to roz-
wiązanie – tak marszałek Ma-
rek Woźniak uzasadnił pozo-
stawienie na stanowisku szefa
Wojewódzkiego Urzędu Pracy
Zdzisława Sawali.

Prokuratura postawiła Sa-
wali zarzuty dotyczące 1999 ro-
ku, gdy zasiadał on w za-
rządzie spółki Pozperito. Pro-
ces nie mógł ruszyć, bo dyrek-
tor WUP nie stawiał się
w kolejnych wyznaczonych ter-

minach rozpraw – tłumaczył to
stanem zdrowia, choć media
pokazały, że jednocześnie by-
wał widywany w miejscach pu-
blicznych, choćby na meczu
piłkarskim. Zniecierpliwiony
sąd zadecydował o aresztowa-
niu Sawali i doprowadzeniu go
na salę rozpraw.

Wówczas marszałek oświad-
czył, że jego cierpliwość wy-
czerpała się i ze względu
na szkodzenie przez Sawalę
wizerunkowi samorządu oraz
na skargi wobec sposobu pro-
wadzenia przez WUP unijnego
programu Kapitał Ludzki wy-
stąpił do Wojewódzkiej Rady
Zatrudnienia o niezbędną w ta-
kich sytuacjach opinię na te-
mat zwolnienia dyrektora.
Rada uznała jednak, że nie wi-
dzi ku temu podstaw. ABO

Sawala do emerytury

Wielkopolanie związani z turystyką
i jej promocją spotkali się
23 września w Lesznie z okazji
Światowego Dnia Turystyki.
Marszałek Marek Woźniak wręczył
odznaki honorowe „Za zasługi
dla Województwa Wielkopolskiego”
osobom i instytucjom z regionu
zaangażowanym w popularyzację
i promocję turystyki. Wśród
wyróżnionych znalazły się Wydział
Turystyki i Rekreacji Akademii
Wychowania Fizycznego oraz
Katedra Turystyki Akademii
Ekonomicznej w Poznaniu.
Uczestnicy uroczystości zwiedzili
Leszno i okolice, obejrzeli Osieczną
z wieży widokowej „Jagoda” oraz
obejrzeli pokazy konne (na zdjęciu)
w „Ranczo Smyczyna”. RJ

Turystyczne świętowanie w Lesznie
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Do zapowiadanej od kilku
tygodni rozmowy dyrek-
tora Teatru Wielkiego

w Poznaniu Sławomira Pietra-
sa z marszałkiem Markiem
Woźniakiem doszło 24 wrze-
śnia. Paść miała na nim odpo-
wiedź na zadane przez mar-
szałka pytanie, czy dyrektor
widzi możliwość dalszego kie-
rowania placówką w sytuacji
konfliktu z załogą. Sławomir
Pietras wyraził wolę prowadze-
nia Opery przynajmniej
do końca sezonu artystycznego
i podjęcia rozmów z załogą
w celu porozumienia. Marek
Woźniak przystał na takie roz-
wiązanie, zastrzegając sobie
prawo ingerencji, jeśli konflikt
nie zostanie zażegnany.

A ten trwa przynajmniej
od czerwca, kiedy to 260 pra-
cowników teatru podpisało się
pod listem do marszałka, za-
rzucając Pietrasowi zaniedby-
wanie potencjału artystycz-
nego, zły dobór repertuaru, nie-
właściwe gospodarowanie fi-
nansami. Później pojawiły się
też (nie potwierdzone dotąd
choćby przez zgłoszenie do od-
powiednich organów) zarzuty
łamania praw pracowniczych,
w tym mobbingu.

Decyzję marszałka poprze-
dziła wymiana – poprzez kon-
ferencje prasowe – zdań
między Markiem Woźniakiem
a sejmikowym klubem PiS,
który od początku nagłaśniał
żądania zbuntowanych pra-
cowników i domagał się dymi-
sji Pietrasa.

PiS przyznał marszałkowi
tytuł „ulubieńca miesiąca”, za-
rzucając mu m.in. „infantylne
pytanie” skierowane wobec dy-
rektora oraz „niemoc i kunkta-
torstwo”. – Pracownicy teatru
są zdeterminowani i mogą na-
wet zastrajkować – mówiła
Elżbieta Barys. – Jeśli marsza-

Pietras nadal
w Operze
Czy decyzja marszałka wyciszy konflikt
w poznańskim Teatrze Wielkim?

łek nie podejmie wkrótce decy-
zji, wystąpimy o zwołanie nad-
zwyczajnej sesji sejmiku – do-
dawał Zbigniew Czerwiński.

– Stawianie ultimatum
i straszenie sesją nadzwyczaj-
ną jest niepoważne. Jestem
zdegustowany wyciąganiem
w tej sprawie co chwilę „króli-
ków z kapelusza”. Apeluję
o spokój i umiar. Ważna jest
dłuższa perspektywa, bo dy-
rektora można zmienić, ale
chodzi o to, by była to zmiana,
która wyjdzie teatrowi na do-
bre. Tymczasem nie podoba mi
się, że niektórzy uczestnicy
protestu już mają swoich kan-
dydatów na szefa Opery – mó-
wił Marek Woźniak jeszcze

przed spotkaniem z Pietrasem.
– To skandaliczna decyzja –
ocenił Zbigniew Czerwiński
po ogłoszeniu, że Sławomir Pie-
tras pozostaje. – Pan marsza-
łek ustawił się w sytuacji
widza. Dał sygnał dyrektorowi,
że jak zrobi w teatrze porzą-
dek, to będzie dobrze, ale też
puścił oko do pracowników, że
jak zrobią „zadymę” i będą gó-
rą, to może się do nich przyłą-
czy.

PiS zapowiedział ciąg dalszy
sprawy i sięgnięcie po „posze-
rzoną paletę środków”. Jakich?
– Nie mogę zdradzić, by nie da-
wać koalicji czasu na przygoto-
wanie się – zapowiedział
Zbigniew Czerwiński. ABO

Sławomir Pietras (na zdjęciu podczas niedawnego finału
plebiscytu Mistrz Mowy Polskiej) zadeklarował marszałkowi
„wolę dalszego prowadzenia teatru” i pozostał na stanowisku
dyrektora poznańskiej Opery.
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Nasze województwo znów
aktywne na unijnej arenie.

Tradycyjnie już Wielkopol-
ska bierze aktywny udział
w Open Days – Europejskim
Tygodniu Regionów i Miast.
Impreza odbywa się w dniach
6-9 października w Brukseli
i gromadzi kilka tysięcy osób
z 217 regionów i miast z 32
krajów. Nasz region, wspólnie
z 9 innymi, współorganizował
konferencję „Regiony jako ka-
talizatory zmian: międzynaro-
dowa odpowiedź na wyzwania
związane ze zmianami klima-
tu”, co miało pozwolić na zwró-
cenie uwagi na grudniową
konferencję klimatyczną ONZ

w Poznaniu. Z zaproszenia
marszałka Marka Woźniaka
do pokazania się w Brukseli
podczas Open Days nie skorzy-
stały władze samorządowe Ti-
bilisi. Taka propozycja padła
podczas telemostu marszałka
z wiceburmistrzem tego miasta
na początku września. W ra-
mach realizowanego już wcze-
śniej programu „REGIO
TAMAR – Samorząd Ponad Po-
działami” Wielkopolska zorga-
nizuje natomiast w Brukseli
(prawdopodobnie na początku
grudnia) konferencję poświęco-
ną Gruzji. Jednym z jej celów
będzie nauczenie naszych part-
nerów tego, jak sięgać po unij-
ne środki. ABO

Open Days i Gruzja

Sejmik przyznał dofinanso-
wanie na renowację zabytko-
wej Bazyliki na Świętej Górze
w Gostyniu oraz rewaloryzację
jej otoczenia. Pieniądze te po-
zwolą zarządzającej obiektem
Kongregacji Oratorium św. Fi-
lipa Neri na zgromadzenie
wkładu własnego w wysoko-
ści 1,5 mln zł, umożliwiającego
jej starania o środki unijne
w ramach Programu Operacyj-
nego Infrastruktura i Środowi-
sko. Pochodząca z XVIII w.
świątynia, oprócz walorów ar-
chitektonicznych, posiada rów-
nież wymiar kulturalny, czego
przykładem jest organizowany
przez nią festiwal muzyki ora-
toryjnej, którego tegoroczna
edycja zakończyła się 5 paź-
dziernika. ŁW

Są pieniądze
na bazylikę

Tradycyjnie już samorządo-
we władze województwa wzię-
ły udział w organizowanych 26
września uroczystościach upa-
miętniających Polskie Państwo
Podziemne. W obchodach 69.
rocznicy jego utworzenia
uczestniczyli przewodniczący
sejmiku Lech Dymarski i wice-
marszałek Leszek Wojtasiak.
Po mszy w kościele oo. Domini-
kanów nastąpiło złożenie kwia-
tów pod tablicą Polskiego
Państwa Podziemnego w kruż-
gankach kościoła oraz główne
uroczystości pod Pomnikiem
Polskiego Państwa Podziemne-
go i Armii Krajowej. ABO

Bohaterowie
zostali uczczeni

Udział w Międzynarodowym
Forum Innowacyjno-Inwesty-
cyjnym oraz w Wielkich Tar-
gach Słobożdańskich był celem
wizyty wielkopolskiej delegacji,
na czele z wicemarszałkiem
Wojciechem Jankowiakiem,
w dniach 18-20 września w Ob-
wodzie Charkowskim. Możli-
wości aktywizacji współpracy
między regionami zostały omó-
wione podczas spotkania z gu-
bernatorem obwodu Arsenem
Kwakowem. ABO

Na Ukrainie

Wielkopolski ser smażony ja-
ko drugi towar z Wielkopolski
może stać się produktem
o Chronionej Nazwie Pochodze-
nia w Unii Europejskiej. Wnio-
sek tego dotyczący został
opublikowany w Dzienniku
Urzędowym Unii Europej-
skiej 8 sierpnia 2008 roku. Je-
śli zainteresowane podmioty
zagraniczne nie zgłoszą w cią-
gu 6 miesięcy od dnia publika-
cji sprzeciwu do Komisji
Europejskiej, w lutym 2009 r.
produkt znany dotąd pod na-
zwą sera smażonego z Nowego
Tomyśla uzyska unijny certyfi-
kat. Szlak przetarł (ogłoszenie
w marcu w dzienniku urzędo-
wym) rogal świętomarciński.

BIWW

Nasze specjały
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Zapamiętają nas na długo
Koncert muzyki Jana A. P. Kaczmarka uświetnił 5-lecie obecności Wielkopolski w Brukseli.

Muzyka filmowa Wielko-
polanina Jana A. P.
Kaczmarka, w wykona-

niu orkiestry Filharmonii Po-
znańskiej i Chóru Akade-
mickiego UAM, pod batutą
Wojciecha Pijarowskiego, za-
brzmiała 16 września w Bruk-
seli. 5 lat obecności Wielko-
polski w tym miejscu – to był
pretekst do organizacji tego
wydarzenia dla brukselskich
VIP-ów.

Koncert miał być kluczem
do skutecznej promocji regionu
w sercu UE. I chyba spełnił to
zadanie.

– Myślę, że goście koncertu
bardzo dobrze zapamiętają na-
zwy Wielkopolska i Poznań,
wielokrotnie wymieniane pod-
czas jego trwania przez Jana A.
P. Kaczmarka i przeze mnie
– mówił dziennikarzom Marek
Woźniak, chwaląc sukces bruk-
selskiego przedsięwzięcia. ABO
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Konwent Marszałków na ra-
zie nie zgodził się na przeję-
cie przez województwa
kolejowych przewozów re-
gionalnych na warunkach
proponowanych przez rząd.

W posiedzeniu konwentu,
który odbył się pod koniec wrze-
śnia w Mielnie, uczestniczyli
marszałek Marek Woźniak i wi-
cemarszałek Wojciech Janko-
wiak, który stoi na czele
samorządowego zespołu nego-
cjującego z rządem i PKP.
Z marszałkami spotkał się mi-
nister infrastruktury Cezary
Grabarczyk, który próbował
przekonać włodarzy woje-
wództw do rządowej wersji pla-
nu zakładającego przejęcie spó-
łki PKP Przewozy Regionalne.

Minister przekonać nie zdo-
łał – Konwent Marszałków
przyjął stanowisko określające
warunki niezbędne do powo-
dzenia planowanego przedsię-
wzięcia. De facto oznacza to
marszałkowskie weto dla kon-
cepcji rządu w proponowanej
wersji. Wojciech Jankowiak za-

powiada, że nie oznacza to jed-
nak zerwania negocjacji; stro-
ny nadal będą poszukiwać
kompromisu. Plan zakłada od-
dłużenie spółki PKP Przewozy
Regionalne i przekazanie jej
samorządom województw.
Wielkopolska przejęłaby zatem
odpowiednio wyliczoną część
kolejowego majątku. Ułatwiło-
by to z pewnością zarządzanie
regionalnymi przewozami.
W czym zatem problem?

Od początku marszałkowie
wskazywali na kilka raf –
zwłaszcza finansowych, o któ-

re może się rozbić projekt. Nie
wszystkie zostały usunięte.
Rząd zapewnił oddłużenie spół-
ki, ale po dokładnych wylicze-
niach okazało się, że wciąż jest
ona obciążona 1,2 mld złotych.
Samorządy boją się też, że od-
państwowienie spółki odetnie
pewne źródła finansowania ko-
lejowej infrastruktury, a stan
taboru używanego w przewo-
zach regionalnych jest mizerny.
Województwa chcą więc zagwa-
rantowania środków na nie-
zbędne zakupy. ABO

Jeszcze ponegocjują
kolejowe przejęcie Rola regionów w integracji

europejskiej, kultura jako czyn-
nik rozwoju – to zagadnienia,
które dominowały podczas pa-
neli dyskusyjnych z udziałem
marszałka Marka Woźniaka.
Spotkania odbyły się w ra-
mach XVII Forum Ekonomicz-
nego w Krynicy w dniach 10-13
września. Tegorocznej edycji
krynickich spotkań przyświeca-
ło hasło „Europejskie dylematy.
Europa Środkowa – Partner czy
Statysta?”. Spotkaniu ekono-
micznemu towarzyszyło II Fo-
rum Regionów w Muszynie.

Marek Woźniak spotkał się
również z oficjalną delegacją
gruzińską, która przybyła
na Forum pod przewodnic-
twem Wano Chuchunaiszwilie-
go – szefa Komisji Parlamen-
tarnej ds. Samorządów Lokal-
nych, Polityki Regionalnej i Re-
gionów Wysokogórskich. Roz-
mowy dotyczyły możliwości po-
mocy dla Gruzji, dotkniętej
skutkami niedawnych działań
wojennych. Marszałek ponowił
propozycje współdziałania,
m.in. w zakresie nawiązywania
relacji handlowych między
obiema stronami. ABO

W Krynicy
o regionach

Wielkopolskie zaproszenie na rocznicowy koncert w Centrum Kulturalnym Flagey przyjęło
wielu znamienitych gości.

Obecność i poprowadzenie koncertu przez samego Jana
A.P. Kaczmarka dodało splendoru imprezie, a gości – dzięki
konferansjerskiemu talentowi kompozytora – wprawiło
w doskonały humor.

Justyna Kot z Odolanowa (na zdjęciu w środku, w towarzystwie
Izabeli Gorczycy i Anny Wąsowicz z BIWW) pojechała
na koncert dzięki zwycięstwu w konkursie „Monitora
Wielkopolskiego”.

– Biuro Informacyjne to nasz dom w Brukseli. Dzięki jego
działalności Wielkopolanie szybciej odnaleźli się we wspólnej
Europie – mówił marszałek Marek Woźniak.

Szefowa BIWW Monika Kapturska miała powody do satysfakcji.

Występ zakończył się owacją na stojąco.

Ponad 200 milionów euro
zarezerwowano w 2008 r.
na wielkopolskie projekty
w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

O priorytetach i celach pro-
gramu oraz sposobach ubiega-
nia się o dotacje mówiono 3
października podczas konfe-
rencji „PROW 2007-2013 – LE-
ADER. Szanse i nadzieje dla
Wielkopolski”. Konferencja,
zorganizowana w trakcie Mię-
dzynarodowych Targów Ho-
dowli Zwierząt i Rozwoju
Obszarów Wiejskich „FAR-
MA 2008” w Poznaniu, stano-
wiła regionalną inaugurację
programu. Uczestnicy, a także
potencjalni beneficjenci, wiel-
kopolscy samorządowcy, repre-
zentanci izb i stowarzyszeń
rolniczych oraz podmiotów
działających na wsi, mieli spo-
sobność do bezpośrednich roz-
mów na temat PROW
z przedstawicielami agencji

rządowych, resortu rolnictwa
oraz Urzędu Marszałkowskie-
go w Poznaniu.

Instrumenty finansowe
PROW służyć będą m.in.
wspieraniu restrukturyzacji,
rozwoju i innowacji, ochronie
środowiska naturalnego, lep-
szemu gospodarowaniu grun-
tami. Wspieraniu aktywności
społecznej mieszkańców wsi
służy z kolei program LE-
ADER, którego beneficjenci
w Wielkopolsce do 2013 r.
na różnorakie lokalne inicjaty-
wy będą mogli spożytkować po-
nad 75 mln euro.

Samorząd województwa
wielkopolskiego zaangażowany
jest w jest bezpośrednio w re-
alizację zadań wspierających
konkurencyjność sektora rolne-
go i leśnego oraz jakość życia
na wsi. Na te cele dla Wielko-
polski, tylko w 2008 roku, za-
rezerwowano ponad 140
milionów euro, to ponad 10
procent ogólnopolskiej puli

środków PROW. – Ich dobre
zagospodarowanie i jak najlep-
sze wykorzystanie jest dziś jed-
nym z najważniejszych zadań
samorządu województwa – po-
wiedział marszałek Marek
Woźniak. – Pozwoli rozwiązać
wiele problemów, a przede
wszystkim poprawi jakość
i warunki życia mieszkańców
terenów wiejskich, których roz-
wój był przez wiele łat margi-
nalizowany.

Samorząd województwa po-
pierać będzie wszelkie inicjaty-
wy przyciągające na wieś
kapitał i nowe technologie
wspierające modernizację go-
spodarstw rolnych, tworzące
miejsca pracy poza rolnictwem,
a młodemu pokoleniu dające
równy dostęp do nauki i podno-
szenia kwalifikacji. To cele,
na których chcemy się skon-
centrować. I tego typu pro-
jekty będziemy wspierać
– zapewnił Marszalek M. Woź-
niak. RJ

Są pieniądze na odnowę
wsi i rolnictwa
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Maja Jankowska (PiS) swoje wystąpienie
poświęciła tegorocznym obchodom 90. rocznicy
wybuchu Powstania Wielkopolskiego.
Radna zwróciła uwagę na zbyt słabe w jej
ocenie rozpropagowanie strony internetowej
www.27grudnia.pl mającej być źródłem wiedzy
o obchodach w całym regionie. Zasygnalizowała

też, że z zamieszczonego na tej stronie kalendarium imprez
wynika bardzo słabe zaangażowanie w obchody jednostek
kultury podległych samorządowi województwa.

Waldemar Witkowski (LiD) poparł przed-
mówczynię w kwestiach związanych z powstań-
czymi obchodami. Radny sygnalizował również
niepotrzebne wymogi (żądanie oryginału
dokumentów z sądów rejestrowych, podczas
gdy można takie dane sprawdzić w Internecie)
stawiane przedsiębiorcom przez instytucje

podległe marszałkowi województwa.

Zbigniew Czerwiński (PiS) zwrócił uwagę
na zbyt krótkie terminy na składanie
dokumentów w jednym z konkursów ogłoszo-
nych przez Wojewódzki Urząd Pracy w ramach
unijnego wsparcia realizowanego w Programie
Operacyjnym Kapitał Ludzki. Radny zwrócił
się również o informację dotyczącą zaangażo-

wania prac w Wielkopolsce dotyczących realizacji programu
budowy boisk Orlik.

Krzysztof Kaleta (PiS) poruszył szereg
spraw, pytając między innymi o plany zarządu
województwa związane z konińską Agencją
Rozwoju Regionalnego, o wsparcie finansowe
dla Stowarzyszenia Miłośników Gniezna
i Ziemi Gnieźnieńskiej. Wicemarszałka
Wojciecha Jankowiaka radny pytał o możliwo-

ści zlokalizowania w Gnieźnie Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu
Drogowego, natomiast do członka zarządu Krystyny Pośledniej
zwrócił się o interwencję w sprawie wyznaczania przez
przewodniczącego rady społecznej gnieźnieńskiej „Dziekanki”
posiedzeń tego gremium w terminach kolidujących z sesjami
sejmiku lub posiedzeniami sejmikowych komisji.

Jan Grzesiek (PSL) apelował do władz
województwa o zrealizowanie wysuwanego
już przez sejmikową Komisję Edukacji i Nauki
postulatu dotyczącego nauczania informatyki
i języka angielskiego w podległych samorządo-
wi medycznych studiach zawodowych. Radny
chciałby też, by zarząd województwa podjął

działania, które pozwolą określić zasoby złóż gazu ziemnego
i ropy naftowej w Wielkopolsce oraz możliwości ich wykorzy-
stania.

Zbigniew Ajchler (LiD) interpelował
w sprawie opóźnienia realizacji Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich, zwracając uwagę
na wskazywanie przez ministra rolnictwa
urzędów marszałkowskich jako nieprzygoto-
wanych do działania w tej dziedzinie.
Radny powrócił także do swojej lipcowej

interpelacji w sprawie zagrożenia dla ruchu drogowego
stwarzanego przez przydrożne prostytutki na odcinku drogi
krajowej nr 24 za Pniewami.

Arkadiusz Chmielewski
i Andrzej Grzeszczak (PiS)
złożyli pisemną interpelację
w związku z przygotowaniami
do przejęcia od kopalni i włą-
czenia do struktur miejscowe-
go Centrum Kultury i Sztuki

Domu Kultury Oskard w Koninie. Radni wystosowali szereg
szczegółowych pytań dotyczących struktury, zarobków i spraw
personalnych po ewentualnej fuzji obu jednostek.

Lidia Czechak (PiS) wystosowała dwie
pisemne interpelacje. W pierwszej z nich
radna wniosła o podwyżki dla pracowników
Wielkopolskiego Biura Geodezji i Terenów
Rolnych. W drugiej natomiast poprosiła
o interwencję w sprawie przedłużających
się procedur przekwalifikowania obwodów

łowieckich. ABO

Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali podczas wrześniowej, XXVII sesji
sejmiku w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Sejmik wysłuchał informa-
cji prezesa Centrum Wy-
szkolenia Jeździeckiego Hi-
podrom Wola Piotra Jaro-
szyńskiego. Mówił on o hi-
storii hipodromu, o tym, jak
przez decyzje poprzednich
zarządów doszło do obecnej
złej sytuacji finansowej
i o podjętych działaniach
naprawczych.

Jaroszyński przedstawił
cztery możliwe warianty roz-
woju sytuacji (sprzedaż, likwi-
dacja, status quo, inwestycje
biznesowe). Zdaniem prezesa
spółki, najmniej wad ma ostat-
ni scenariusz, zakładający do-
kapitalizowanie spółki przez
samorząd w celu termomoder-
nizacji, remontów i stworzenia
bazy hotelowo-konferencyjnej.

Po przedstawieniu informa-
cji rozpoczęła się, momentami
bardzo emocjonalna, debata.

– Co nam proponuje zarząd
spółki, będący polityczną ema-
nacją zarządu województwa?
By wielkopolski podatnik zrzu-
cił się na to, żeby panowie biz-
nesmeni z Woli mogli za spo-
łeczne pieniądze, za pieniądze
między innymi hotelarzy i ga-

stronomików, budować konku-
rencję dla nich – krytykował
w ostrych słowach Artur Ró-
żański (PiS), zarzucając wła-
dzom spółki upolitycznienie
i niefachowość. Kpił, że PO sta-
wia na misyjność hipodromu,
podczas gdy daje przyzwolenie
na prywatyzację szpitali. I pod-
sumował: – Z tego projektu
śmieją się tylko konie, bo po-
datnicy płaczą.

Marszałek Marek Woźniak
(PO) komentował później, że
jest stylem wystąpienia radne-
go „zbrzydzony i zbulwersowa-
ny”. A Sławomir Poszwa (PO)
apelował: – Skończmy dysku-
sję polityczną, bo musieliby-
śmy wrócić do tego, kto narobił
takich długów i kto to akcepto-
wał, między innymi przynaj-
mniej połowa z radnych na tej
sali!

– Nie wierzę, że to przedsię-
wzięcie może przynosić nam
zyski. Należy spłacić długi,
na ten cel sprzedać część grun-
tów, a hipodrom wydzierżawić
prywatnemu inwestorowi
– proponował Zbigniew Czer-
wiński (PiS).

– Warto podjąć działania
w celu utrzymania spółki w rę-

kach samorządu, ale rezygnu-
jąc z elementów działalności
gospodarczej. Bo w takiej dzia-
łalności samorząd wypada z re-
guły gorzej od innych pod-
miotów – mówił Przemysław
Smulski (PiS). Jego klubowa
koleżanka Elżbieta Barys
uznała z kolei, że „misja misją,
ale spółka prawa handlowego
powinna przynosić zysk”.

– Wszyscy po kolei powinni-
śmy się wstydzić za to, jak ta
spółka funkcjonuje, ale dlacze-
go obecny zarząd tak późno
przedstawia plan naprawczy?
– pytał Zbigniew Ajchler (LiD).

Zarządu Woli bronili radni
koalicji.

– Uważam, że prezes zrobił
sporo, by przez 1,5 roku popra-
wić kondycję spółki. Chylę czo-
ła przed nim, że chwycił lejce
i zatrzymał te konie, które ga-
lopowały z milionami złotych
nie wiadomo dokąd – obrazo-
wał Sławomir Poszwa.

– Finansowe zaangażowanie
samorządu jest niezbędne,
wówczas jest szansa, że to
przedsięwzięcie się zbilansuje
– mówił Jan Grzesiek (PSL).
A inny z ludowców Czesław
Cieślak dodał: – Nie zakładaj-

my z góry, że jeżeli coś będzie
samorządowe, to nie może być
dobrze zarządzane.

– Samorząd przejmował tę
spółkę ze świadomością, że jest
wiele warta, ale też, że będzie
trzeba ponosić w związku z jej
funkcjonowaniem kolejne na-
kłady – przypomniał kolegom
Marian Poślednik (PO).

– Nie zgadzam się z ocenami,
że „chcę” ileś pieniędzy od sa-
morządu, a zwłaszcza, jak
usłyszałem, że ma to być 16
milionów. Po prostu przedsta-
wiłem cztery możliwe warian-
ty rozwoju sytuacji i oceniłem,
który warto wybrać – mówił
dziennikarzom w kuluarach
prezes Jaroszyński.

Radni opozycji podkreślali,
że to zarząd województwa po-
winien przedstawić koncepcję
co do przyszłości hipodromu.

– Cokolwiek chcemy zrobić,
najpierw musimy spółkę oddłu-
żyć, bo inaczej będziemy mieć
na głowie komornika. I taką
propozycję oddłużenia przedsta-
wimy. Później musimy wspólnie
odpowiedzieć sobie na pytanie,
co dalej chcemy robić z Wolą
– podsumował dyskusję mar-
szałek Marek Woźniak. ABO

Wolę oddać czy dofinansować?

Skarbnik województwa
Elżbieta Kuzdro-Lubiń-
ska zapoznała radnych

z wykonaniem budżetu woje-
wództwa za pierwsze 6 miesię-
cy 2008 r. Wykazała zgodność
dochodów województwa z zało-
żonym planem (56 procent wy-
konania), co pozwoli m.in.
na likwidację 50 mln zł budże-
towego deficytu. Niższa od za-
kładanego poziomu jest
realizacja wydatków powiąza-
nych z dotacją rozwojową w ra-
mach Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyjne-
go. Przyczyną jest brak wnio-
sków na przedsięwzięcia
współfinansowane z krajowych
lub regionalnych programów
operacyjnych wymagające zgo-
dy w zakresie oddziaływania
na środowisko. Opóźnienia
w naborze spowodowała nie-
zgodność prawa polskiego
w stosunku do dyrektyw Unii
Europejskiej. Sejmik, aby efek-
tywnie spożytkować posiadane
fundusze, przyjął korekty wie-
loletnich planów inwestycyj-
nych. Zaakceptowano m.in.
zmniejszenie wydatków o kwo-
tę 21,8 mln zł, m.in. z powodu
oszczędności w wydatkach
na transport kolejowy, nie za-
kwalifikowania do realizacji
projektów inwestycyjnych
w opiece zdrowotnej w ramach
Norweskiego Mechanizmu Fi-
nansowego oraz WRPO, a tak-
że przesunięcia na rok przyszły

Bez deficytu
Sprawozdanie z realizacji budżetu za pierwsze półrocze 2008
było jednym z głównych punktów obrad wrześniowej sesji sejmiku.

wydatków związanych z budo-
wą Zamku Królewskiego w Po-
znaniu. Wzrosną natomiast
o 22,4 mln zł wydatki woje-
wództwa, m.in. na przygotowa-
nie studium wykonalności do-
tyczącego modernizacji linii ko-
lejowej Poznań – Piła, a także,
aż o 18,2 mln, na inwestycje
w zakładach opieki zdrowotnej.
Dotyczą one głównie zadań
przewidzianych w wieloletnim
planie inwestycyjnym na
rok 2009, które w wyniku zmia-
ny harmonogramu WPI zostaną
wykonane jeszcze w roku 2008.

Do najpoważniejszych inwe-
stycji z tej listy należy moder-
nizacja oddziału chirurgii B
oraz rozbudowa bloku opera-
cyjnego w Szpitalu Wojewódz-
kim w Poznaniu za ponad 5
mln zł. Wojewódzki Szpital Ze-

spolony w Lesznie 3,13 mln zł
przeznaczy na dostosowanie
pomieszczeń do obowiązują-
cych standardów sanitarnych,
wymianę pokryć dachowych
oraz zakupy sprzętu i wyposa-
żenia. Wojewódzki Szpital Ze-
spolony w Kaliszu za 600 tys.
zł wykona remonty pomiesz-
czeń przy ul. Toruńskiej i zaku-
pi agregaty prądotwórcze.
Szpital Rehabilitacyjno-Kar-
diologiczny w Kowanówku
za 400 tys. zł zmodernizuje sa-
lę gimnastyczną i przygotuje
projekt termomodernizacji.
W Wielkopolskim Centrum
Onkologii w Poznaniu wyre-
montowana zostanie kuchnia
i wentylacja w oddziale radio-
terapii, a w Wojewódzkim Szpi-
talu Zespolonym w Koninie
instalacja sanitarna w oddzia-

le zakaźnym. Wielkopolskie
Centrum Chorób Płuc i Gruźli-
cy w Poznaniu za 785 tys. zł za-
kupi sprzęt anestezjologiczny,
a Specjalistyczny ZOZ nad
Matką i Dzieckiem w Poznaniu
za 250 tys. zł laparoskop i kar-
diometry dla niemowląt. Na
adaptacje i remonty budynków
Szpitala Neuropsychiatryczne-
go w Kościanie zarezerwowa-
no 2,2 mln zł, a na wymianę
dachów i remonty w gnieźnień-
skiej „Dziekance” 3,2 mln zł.
Za blisko 2 mln zł zmodernizo-
wana zostanie w Luboniu pod-
stacja Pogotowia Ratunkowego
w Poznaniu.

Podczas wrześniowej sesji
Monika Kapturska, dyrektor
BIWW w Brukseli, przedstawi-
ła radnym pięcioletni dorobek
kierowanej przez siebie placów-
ki. Wielkopolska dzięki BIWW
staje się w Brukseli coraz bar-
dziej rozpoznawalnym regio-
nem. Kontakty z Komisją
Europejską, stała wymiana in-
formacji, organizowanie spo-
tkań grup roboczych, czy też
lobbing na rzecz interesów re-
gionu to główne fundamenty
wspomnianego sukcesu. Skro-
mnie wobec ogromu zadań i pla-
nów, a także w porównaniu
z innymi regionami europejski-
mi, wygląda trzyosobowa obsa-
da biura. Ta informacja
stanowiła czytelny apel do sa-
morządu województwa o nie-
zbędne wsparcie dla BIWW. RJ

Samorząd sfinansuje projekt termomodernizacji Szpitala
Rehabilitacyjno-Kardiologicznego w Kowanówku.
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Wrześniowe posiedzenie
sejmikowej Komisji
Rodziny, Polityki Spo-

łecznej i Zdrowia Publicznego
zorganizowano w Wojewódz-
kim Szpitalu Chorób Płuc
i Gruźlicy w Chodzieży, by
z udziałem zainteresowanych
stron porozmawiać o przyszło-
ści tej placówki, zwłaszcza
w kontekście budzącego emocje
planu połączenia jej z chodzie-
skim szpitalem powiatowym.

O działaniach koordynują-
cych prace zespołów (woje-
wódzkiego i powiatowego) oraz
wynikach zleconych audytów
mówił dyrektor Departamentu
Ochrony Zdrowia i Przeciw-
działania Uzależnieniom
UMWW Zbigniew Hupało.
Wskazał, że połączenie szpitali
pozwoli na stworzenie jednost-
ki o silnej pozycji na rynku,
lepsze wykorzystanie potencja-
łu obu placówek, ograniczenie
kosztów, polepszenie jakości
zarządzania. Po fuzji działal-
ność chirurgiczna zostałaby
skoncentrowana w szpitalu po-
wiatowym, a rehabilitacyjna
(z pozostawieniem jako zasad-
niczej opieki pulmonologicznej)
w szpitalu wojewódzkim. Połą-
czeniu uległyby: dyrekcja, ad-
ministracja i obsługa tech-
niczna, laboratoria analitycz-
ne, pracownie radiologiczne.

O zaletach i założeniach
funkcjonowania po ewentual-
nym połączeniu mówili też dy-
rektorzy obu szpitali: powia-
towego Krzysztof Szplit i woje-
wódzkiego Bożena Sokołowska
(która niedawno zastąpiła
przeciwnego fuzji Krzysztofa
Stasiaka).

Znacznie więcej wątpliwości
wobec planów łączenia chodzie-
skich szpitali mieli radni.

– Jestem przeciwny połącze-

Chodzież pod lupą
Radni w Wojewódzkim Specjalistycznym Szpitalu Chorób Płuc
i Gruźlicy rozmawiali o przyszłości tej placówki.

niu. To jedyny szpital woje-
wódzki na północy regionu,
a pamiętajmy, że przez struk-
tury marszałkowskie idą pie-
niądze na inwestycje, bardzo
tu potrzebne – mówił Jerzy Ka-
do (PSL). Przeciwko fuzji opo-
wiedziała się też Bogumiła
Hromiak-Paprzycka (LiD), któ-

ra poddawała w wątpliwość
wiarygodność przeprowadzone-
go audytu oraz przedstawione
dobre wyniki finansowe szpita-
la powiatowego.

– Ktoś ma jakiś interes
w tym łączeniu. A może po
fuzji szpital ma zostać sprywa-
tyzowany? To atrakcyjne tere-

ny… – sugerował Marcin Po-
rzucek (PiS). Z innych powo-
dów połączenie uznał za złe
rozwiązanie Zbigniew Czerwiń-
ski (PiS), który wskazał, że pa-
trząc całościowo na wojewódz-
ką opiekę pulmonologiczną,
w Chodzieży należy postawić
na rehabilitację, na którą brak-
nie miejsca w skonsolidowanej
placówce Ludwikowo/Szama-
rzewskiego. Z kolei Zbigniew
Winczewski (LiD) przypomniał,
że jeszcze w lutym komisja re-
komendowała restrukturyzację
szpitali w Chodzieży i Wolicy
jako samodzielnych jednostek.

Przewodniczący komisji
Przemysław Smulski (PiS) py-
tał, czy proponowanych zmian
nie można wprowadzić bez for-
malnego łączenia szpitali. Po-
prosił też o przekazanie rad-
nym kompletu dokumentów,
zwłaszcza mówiących o ewen-
tualnych minusach połączenia.
– Przekażemy je państwu, by
wszystko, tak jak dotąd, odby-
wało się w tej sprawie przy
podniesionej kurtynie – zade-
klarowała reprezentująca za-
rząd województwa Krystyna
Poślednia.

Zabierający głos przedstawi-
ciele związków zawodowych
nie wyrażali sprzeciwu wobec
fuzji. Podkreślali jedynie, by
przy okazji zmian nie zburzyć
tego, co przez lata budowało re-
nomę chodzieskiej placówki.

– Pamiętajmy, że najważniej-
szy jest tu pacjent. A on przez
ostatni rok był wprowadzany
w tej sprawie w błąd, trochę
przez media, trochę przez chcą-
cych zbić na tym kapitał polity-
ków – podsumował burmistrz
Chodzieży Jacek Gursz. – Po-
winniśmy mówić więcej o kon-
kretach, a mniej o pierdołach
czy polityce. ABO

Podczas posiedzenia w Chodzieży komisja przyjęła także
stanowisko dotyczące budowy zamiejscowych ośrodków
radioterapii w województwie (pieniądze na ten cel zapisane są
w Wieloletnim Planie Inwestycyjnym). Radni zaapelowali,
by ośrodki tworzyć sukcesywnie, do roku 2015, we wszystkich
byłych miastach wojewódzkich. Wskazali też kolejność:
najpierw Kalisz, potem Piła, następnie Konin, a na końcu
Leszno. Zapisali też, że warunkiem przystąpienia do takiej
inwestycji powinno być wyłożenie przez miejscowe samorządy
po minimum 4 miliony złotych.

Radioterapia dla wszystkich
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Zanim rozpoczęła się dyskusja, radni zwiedzili chodzieski
szpital pulmonologiczny.

W ciągu najbliższych czte-
rech lat władze poznań-
skiej „Ławicy” planują
wydać ponad 340 mln zło-
tych na nowe inwestycje
w zakresie rozbudowy
i modernizacji infrastruk-
tury lotniskowej oraz por-
towej.

Podczas wrześniowej sesji
sejmiku radni zapoznali się
z informacją przygotowaną
przez Departament Transpor-
tu UMWW, dotyczącą regional-
nego transportu lotniczego.
W ciągu ostatnich lat nastąpił
w naszym kraju dość wyraźny
wzrost udziału branży przewo-
zów lotniczych w całościowym
zestawieniu usług transporto-
wych. O wzroście atrakcyjności
tej formy komunikacji również
w naszym regionie niech
świadczy fakt, że w ciągu
ostatnich czterech lat liczba

pasażerów obsłużonych przez
poznański port wzrosła o po-
nad 140 procent. Przyczyna le-
ży w dużej mierze w coraz
większym zaangażowaniu
na naszym rynku tzw. tanich
przewoźników. Ławica w obli-
czu tego procesu stanęła
przed nie lada wyzwaniem,
gdyż możliwości jej rozwoju po-
woli się wyczerpują. Obecny
terminal posiada limit przepu-
stowości na poziomie ok. 1,3
mln pasażerów rocznie. Ozna-
cza to, że jeszcze w tym roku
granica ta może zostać prze-
kroczona, zważywszy że 25
września na płycie lotniska wy-
lądował milionowy pasażer ko-
rzystający z jego usług.

W pierwszej połowie tego ro-
ku Ławica osiągnęła najwyższą
dynamikę wzrostu ruchu pasa-
żerskiego spośród wszystkich
polskich lotnisk, sięgającą pra-
wie 60 procent w porównaniu

z rokiem poprzednim. Co praw-
da nadal lokuje ją to dopiero
na piątym miejscu rankingu
obejmującego liczbę obsłużo-
nych pasażerów oraz startów
i lądowań, to jednak jest to do-
bry prognostyk dla realizacji
planu rozwoju ruchu lotnicze-
go w tym miejscu w ciągu naj-
bliższych siedmiu lat,
do poziomu 2,5 mln pasażerów
rocznie. Wraz z rozwojem lotni-
ska coraz większe korzyści
uzyskuje z tego tytułu Poznań
oraz cała Wielkopolska. Szaco-
wany wpływ ekonomiczny jest
niebagatelny, dla przykładu
za rok 2006 ustalony został
na poziomie ponad 780 mln zł.

Dalszy rozwój portu ograni-
czony jest jednak przez kilka
istotnych czynników. Otóż ko-
rytarz powietrzny, z którego
korzystają samoloty obsługi-
wane przez Ławicę, znajduje
się nad samym centrum mia-

sta. Sytuacja ta nie jest na rę-
kę władzom Poznania, które
w związku z coraz mniejszą po-
wierzchnią do wykorzystania
pod zabudowę, skłonne byłyby
do wspierania inwestycji
w wielokondygnacyjne obiekty;
w tej sytuacji jest to jednak
niemożliwe. Rozwiązaniem
problemu mogłoby być wyko-
rzystanie wojskowego lotniska
w Krzesinach, lecz taki wa-
riant wykluczają władze woj-
skowe z ministrem obrony
na czele. Lokalizacja tożsame-
go obiektu na innym terenie
jest natomiast sprawą niezwy-
kle zawiłą, czasochłonną
i kosztowną. W obecnej sytu-
acji decydentom pozostaje sku-
pienie się na poprawie ko-
munikacji z lotniskiem po-
przez, na przykład, jego połą-
czenie linią kolejową z centrum
miasta oraz rozbudowie termi-
nalu. ŁW

Ławica z milionowym pasażerem

Pomysł na nieco inne spoj-
rzenie na planowane inwe-
stycje przywieźli z Hesji
członkowie sejmikowej Ko-
misji Budżetowej.

Radni gościli w Wiesbaden
od 2 do 4 września, na zapro-
szenie Komisji Budżetowej
Landtagu Hesji. Spotkali się
tam z przedstawicielami Komi-
sji Budżetowej Landtagu He-
skiego pod przewodnictwem
Ulrike Gottschalck.

Jak podkreśla przewodniczą-
cy komisji Zbigniew Czerwiń-
ski, naszych radnych intereso-
wały głównie metody pracy
nad heskim budżetem, który
ma, zwłaszcza po stronie wy-
datków, imponujące rozmia-
ry 27 miliardów euro. Jednak
tylko niewielka jego część może
być swobodnie kreowana, bo-
wiem resztę pochłaniają stałe
wydatki, jak choćby koszty
pensji pracowników oświaty
we wszystkich typach szkół,
pracowników wymiaru spra-
wiedliwości i policji. Do tego
należy dodać koszty obsługi gi-
gantycznego zadłużenia landu,
które wynosi około 32 miliar-
dów euro. Po spotkaniu prze-
wodniczący Komisji Budżeto-

wej sejmiku zwracał szczegól-
nie uwagę na sposób oceny no-
wych inwestycji infrastruktu-
ralnych w Hesji. Obok kosztów
budowy obiektu analizuje się
też, jakie on może przynieść ko-
rzyści społeczne i gospodarcze
(nie tylko dla landu), ale rów-
nież rozważa się, jakie nowe ob-
ciążenie dla budżetu Hesji
będzie ta inwestycja generowa-
ła po jej oddaniu do eksploata-
cji. Interesującym rozwiąza-
niem jest to, że frakcje Landta-
gu i członkowie komisji budże-
towej mogą korzystać z pomocy
specjalnego biura, które poma-
ga im zapoznać się z liczącym
ponad 5300 stron budżetem,
sposobem jego konstrukcji i peł-
ni rolę niezależnego od rządu
Hesji konsultanta w sprawie
poprawek do budżetu – zwłasz-
cza od strony ich zgodności for-
malnej i rachunkowej.

Wielkopolscy radni zostali
podczas wizyty oprowadzeni
po siedzibie heskiego Landta-
gu przez jego wiceprezydenta
Hermanna Schausa, a na uro-
czystej kolacji delegację przyjął
również prezydent Landtagu
Hesji Norbert Kartmann i mi-
nister do spraw federalnych
i europejskich Volker Hoff. ABO

Jak się robi
budżet w Hesji

Przez pięć dni gościła
w Barcelonie sejmikowa
Komisja Kultury, na czele
z przewodniczącym sejmi-
ku Lechem Dymarskim.

Postanowienia w zakresie
współpracy między muzeami
Wielkopolski i Katalonii doty-
czące wymiany twórców oraz
skonkretyzowanie harmono-
gramu prac nad stworzeniem
słownika polsko-katalońskiego
– to niektóre z ustaleń, jakie
zapadły podczas rozmów
w Barcelonie.

Wielkopolscy radni spotkali
się m.in. z prezydentem Parla-
mentu Katalonii Ernestem Ba-
nachem, z sekretarz Minister-
stwa Spraw Zagranicznych
Rządu Autonomii Katalońskiej
Rosą Clavell, z sekretarzem
Ministerstwa Kultury Rządu
Autonomii Katalońskiej Edu-
ardem Voltesem.

Radni wymienili doświadcze-
nia z przedstawicielami tożsa-
mej komisji w katalońskim

parlamencie. Podczas spotka-
nia przewodnicząca Komisji
Polityki Kulturalnej Parlamen-
tu Katalonii Maria Merce Roca
przedstawiła główne zagadnie-
nia, którymi zajmuje się kiero-
wane przez nią ciało. O polityce
kulturalnej Urzędu Marszał-
kowskiego mówili przewodni-
czący Komisji Kultury Lech
Dymarski oraz dyrektor De-
partamentu Kultury Jacek
Bartkowiak. Deputowani do
Parlamentu Katalonii w prze-
mówieniach akcentowali sta-
nowiska swoich ugrupowań
w zakresie polityki kulturalnej
regionu oraz priorytety działa-
nia w tej dziedzinie. Podczas
oficjalnych spotkań wielkopol-
skim radnym towarzyszył Kon-
sul Generalny RP w Barcelonie
Marek Pernal.

W Katalonii komisja zapo-
znała się również z dziedzic-
twem tego regionu, odwiedza-
jąc m.in. sanktuarium Mont-
serrat, a także kilka placówek
kultury. SN, ŁW

Kultura po katalońsku

Spotkanie z Ernestem Benachem, prezydentem Parlamentu
Katalonii.

FO
T.

S
.N

O
W

AK



E-administracja w Urzędzie Marszałkowskim
Projekt ZPORR

priorytet I
działanie 1.5 „Infrastruktura społeczeństwa informacyjnego”
Nazwa projektu: „Infrastruktura dla e-administracji w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Wielkopolskiego”

W Urzędzie Marszałkowskim dobiegła końca realizacja projektu 1.5 ZPORR współfinansowanego w ramach Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

Projekt „Infrastruktura dla e-administracji w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Wielkopolskiego” miał za zada-
nie budowę, modernizację i rozbudowę infrastruktury teleinformatycznej Urzędu Marszałkowskiego. Dzięki temu zrealizo-
wane zostały inwestycje, które pozwolą nie tylko na wsparcie pracy urzędników wewnątrz urzędu, ale także na lepszą i spraw-
niejszą obsługę interesantów, którzy uzyskają dostęp do usług świadczonych drogą elektroniczną oraz do informacji
o charakterze urzędowym.

Głównym celem projektu było zintensyfikowanie prac nad informatyzacją Urzędu Marszałkowskiego Województwa Wiel-
kopolskiego w celu uczynienia z niego siły napędowej i modelu e-administracji w regionie. Poprzez zastosowanie nowo-
czesnych technologii informacyjnych i komunikacyjnych pozwalających na wdrażanie nowoczesnych i bezpiecznych usług
publicznych, projekt będzie oddziaływać w sposób bezpośredni na rozwój województwa wielkopolskiego, co jest zgodne
z celami Działania 1.5 ZPORR.

Obok poprawienia efektywności i kosztów pracy administracji (e-administracja), wynikiem tego projektu będzie stwo-
rzenie e-usług publicznych adresowanych do obywateli, przedsiębiorstw i instytucji.

W ramach projektu „Infrastruktura dla e-administracji w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Wielkopolskiego”
nastąpiła:

� budowa i modernizacja sieci teleinformatycznej oraz wydzielonej sieci energetycznej;
� budowa i modernizacja centrów zarządzania siecią (serwerownie);
� zakup platformy sprzętowo-programowej;
� budowa publicznych punktów dostępu do Internetu (PIAP);
� wdrożenie zintegrowanego systemu informatycznego w urzędzie;
� wdrożenie systemu elektronicznego obiegu dokumentów w urzędzie wraz z podpisem elektronicznym oraz systemem

identyfikacji i autentykacji;
� wdrożenie systemu elektronicznej archiwizacji dokumentów.

W ramach projektu „Infrastruktura dla e-administracji” zorganizowano szkolenie dla pracowników Urzędu Marszałkow-
skiego w zakresie użytkowania nowego systemu informatycznego.

W obliczu zwiększania roli władz samorządowych w zarządzaniu regionem (decentralizacja i przejmowania części obo-
wiązków od urzędów wojewódzkich), projekt wychodzi naprzeciw oczekiwaniom społecznym dotyczącym jakości funkcjo-
nowania organów publicznych. Ułatwienie kontaktu przedsiębiorców z urzędem przyczyni się do wzrostu konkurencyjno-
ści województwa wielkopolskiego i atrakcyjności tego regionu dla inwestowania.

Projekt w zakresie eksploatacji i utrzymania będzie finansowany z budżetu Urzędu Marszałkowskiego. Za zarządzanie
infrastrukturą teleinformatyczną będzie odpowiedzialny Oddział Informatyki i Telekomunikacji Urzędu Marszałkowskiego.
Zastosowane rozwiązania technologiczne i organizacyjne pozwolą efektywnie i bez znacznych kosztów zarządzać i rozwi-
jać infrastrukturą informatyczną Urzędu Marszałkowskiego.
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Związki zawodowe Kopalni
Węgla Brunatnego„ Ko-
nin” w Kleczewie jednoczą

się w obronie miejsc pracy gór-
ników. To odpowiedź załogi
na zapowiadaną przez ekolo-
gów i mieszkańców okolicznych
gmin kontynuację protestów
związanych z budową nowych
odkrywek.

W sierpniu, niespełna mie-
siąc po pikiecie ekologów zorga-
nizowanej w Kleczewie, w ko-
palni powstał Międzyzwiązko-
wy Komitet Obrony Miejsc Pra-
cy. Tworzą go wszystkie fun-
kcjonujące w KWB „Konin”
związki zawodowe.

Mieszkańcy kilku gmin po-
granicza Wielkopolski i Kujaw,
wspierający ich od niedawna
aktywiści Greenpeace, przed-
stawiciele lokalnych stowarzy-
szeń: „Przyjezierze” oraz Spo-
łecznego Komitetu Obrony Po-
widzkiego Parku Krajobrazo-
wego nie chcą, by kopalnia
wydobywała węgiel brunatny
niedaleko jeziora Gopło. Grożą,
że nad Gopłem może powstać
obóz blokujący prace górnicze,
podobny do tego, jaki funkcjo-
nował w dolinie Rospudy. Pod-
czas lipcowej pikiety, w której
uczestniczyło kilkaset osób, do-

Górnicy kontra ekolodzy
Co ważniejsze, jeziora czy miejsca pracy? Jaka jest prawdziwa cena energii z węgla brunatnego?
– to pytania towarzyszące sporom wokół konińskich odkrywek.
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magano się wstrzymania budo-
wy odkrywki w Tomisławicach,
zlokalizowanej w pobliżu Gopła.

Odnosząc się do tych żądań,
prezes KWB „Konin” Sławomir
Mazurek stwierdził, że rozważyć
można wszystkie propozycje po-
za oczekiwaniami zaniechania
budowy nowych odkrywek.

Przedstawiciele kopalni za-
pewniają, że nie rujnują środo-
wiska. Ich zdaniem uruchomie-
nie odkrywki w Tomisławicach
może mieć nawet pozytywny
wpływ na Gopło. Twierdzą, że
dzięki niej jezioro zostanie za-
silone czystymi wodami z głębi
ziemi.

Ale podstawowym celem
konsolidacji związków zawodo-
wych w KWB „Konin” jest obro-
na górniczych miejsc pracy.
Dlatego postanowiły przeciw-
stawić się ekologom z „Przyje-
zierza” i Greenpeace, którzy
oskarżają kopalnię o powodo-
wanie ubytku wody w oko-

licznych jeziorach. – Zakazując
działalności firmie, uderza się
w nasze miejsca pracy
– oświadczył Józef Pindras,
przewodniczący Międzyzakła-
dowego Związku Zawodo-
wego Górników. – Będziemy
bronić swoich praw. Będzie to
walka na merytoryczne argu-

Pikieta przed siedzibą KWB Konin w Kleczewie.

W indyjskiej prowincji Ma-
harasztra ma powstać
przedstawicielstwo handlo-
we Wielkopolski. Do udziału
w pierwszej misji han-
dlowej, która w październi-
ku wybiera się do Indii, wy-
typowano między innymi
firmy branży spożywczej
z Kaliskiego.

Kaliszanie mają powody do
satysfakcji, gdyż wybór – we-
dług kryteriów zaproponowa-
nych przez Ministerstwo
Gospodarki – padł na kilka firm
z ich subregionu. Przede wszyst-
kim dotyczy to przedsiębiorstw
należących do Jana Kolańskie-
go – Kaliszanki, Goplany, Ju-
trzenki i Ziołopeksu, a także
Pauli i Profi oraz pleszewskiego
Spomaszu.

Hindusi są zainteresowani
współpracą w branży spożyw-
czej. – Południowa Wielkopolska
ma silny właśnie ten sektor go-
spodarki. Chcemy, aby nasze fir-
my znalazły po drugiej stronie
bardzo konkretnych partnerów
do rozmów. Obszar aglomeracji
kalisko-ostrowskiej i cały ten re-
gion to również doskonałe miej-
sce dla firm indyjskich wcho-
dzących na rynek europejski.
Naszym zadaniem politycznym
jest stworzenie ku temu jak naj-
lepszych warunków. Powinny
one sprzyjać zarówno inwesty-
cjom indyjskim w Polsce, jak
i polskim w Indiach – mówił nie-

dawno w Kaliszu wicemarsza-
łek Leszek Wojtasiak.

Wybór Maharasztry nie jest
przypadkowy. Zamieszkała
przez 140 milionów mieszkań-
ców i wytwarzająca 40 procent
PKB Indii prowincja (jej stolicą
jest Bombaj) stanowi wydajny
i chłonny rynek, a zarazem ob-
szar ogromnych możliwości in-
westycyjnych. To trochę tak,
jakby Wielkopolska nawiązała
współpracę ze światowym mo-
carstwem średniej wielkości.

Podczas wizyty w Kaliszu za-
dowoleni byli także przedstawi-
ciele władz Maharasztry, którzy
wcześniej spotkali się z marszał-
kiem Markiem Woźniakiem. In-
dyjscy goście podkreślali, że ich
region jest stabilny ekonomicz-
nie, posiada odpowiednią infra-
strukturę i szybko się rozwija.
Kilkakrotnie powtórzyli, że ich
zainteresowania nie ogranicza-
ją się do samej tylko branży spo-
żywczej, czy obustronnych mo-
żliwości inwestycyjnych. Chęt-
nie widzieliby również współ-
pracę w takich dziedzinach, jak
nauka, edukacja czy kultura.

Jan Kolański i jego Ziołopex
są przykładem, że wymiana
handlowa z tak odległymi kra-
jami jak Indie jest nie tylko
możliwa, ale może być bardzo
korzystna. Kolański na począt-
ku lat 90. niejako przecierał in-
dyjski szlak, sprowadzając nim
produkty dla raczkującego wte-
dy na rynku przypraw Ziołopek-

su. – Pieprz, kurkuma, chili,
curry, nawet cebula i suszony
czosnek – wylicza jednym tchem
kaliski przedsiębiorca. Dziś Zio-
łopex jest największym w Polsce
importerem indyjskich przy-
praw i herbat. W tej dziedzinie
J. Kolański zrobił już tyle, że
dziś więcej uwagi może poświę-
cić rozwojowi drugiej ze swoich
branż, czyli cukiernictwu. Odno-
towujemy już znaczący eksport
polskich słodyczy do Chin. Teraz
przychodzi czas na Indie.

Adam Radaś, prezes Pauli,
firmy, która jako jedyna w Pol-
sce zajmuje się m.in. produkcją
w oparciu o technologię mikro-
falowo-próżniową, nadal stawia
na innowacyjność. Liczy też
na to, że współpraca i perspek-
tywa bezpośredniej wymiany
handlowej z Indiami pozwolą
ominąć handlowych pośredni-
ków w Europie Zachodniej,
a więc zmniejszyć koszty.

To jednak, na co wszyscy liczą
najbardziej, to długofalowość,
trwałość i rozwój nawiązanych
właśnie kontaktów. – Takich
efektów nie osiąga się w ciągu
jednego czy dwóch spotkań – za-
strzega wicemarszałek Wojta-
siak. – Chcemy współpracy
w długiej perspektywie czaso-
wej, a nie takiej, która zakończy
się kilkukrotną wymianą.
Pierwszych wymiernych efek-
tów spodziewamy się za około
dwa lata – zapowiada.

KORD

Wielkopolski przyczółek w Indiach
OGŁOSZENIE

menty. Oczywiście, jeśli sytu-
acja nas zmusi, zastosujemy
inne formy obrony naszych
miejsc pracy. – Polskiej ener-
getyki nie sposób przebudo-
wać z dnia na dzień. Jest
w 90 proc oparta na spalaniu
surowców naturalnych. Na-
sza kopalnia jest elementem
tego systemu, bez którego
polska gospodarka nie może
funkcjonować. Górnicy wyko-
nują tylko to, czego się
od nich w tej sytuacji ocze-
kuje.

Ekolodzy zapowiadają duże
protesty przeciwko działalno-
ści kopalni. Związkowcy chcą
być przygotowani na tę oko-
liczność i pragną pokazać za-
równo ekologom, jak i mie-
szkańcom regionu, że mają
podstawy, by bronić swojego
przedsiębiorstwa i tym sa-
mym miejsc pracy.

W KWB „Konin”, przyzna-
ją, że bez nowych odkrywek
kopalnia w perspektywie kil-
ku lat nie będzie mogła już
dłużej funkcjonować. Ewen-
tualne zatrzymanie pracy ko-
palni to wymierna strata
w systemie energetycznym
kraju, której nie sposób szyb-
ko nadrobić. RJ
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REKLAMA

Temat budowy pierwszej
w kraju elektrowni ato-
mowej powraca regular-

nie. W przyjętej w 2005 roku
rządowej „Polityce Energetycz-
nej Polski do 2025 roku”. Rok
później w sejmowym expose
premiera Jarosława Kaczyń-
skiego oraz w opublikowanym
przez Biuro Bezpieczeństwa
Narodowego dokumencie „Bez-
pieczeństwo energetyczne Pol-
ski”. Do końca bieżącego roku
własny projekt programu ener-
getycznego przedstawić ma ga-
binet Donalda Tuska.

Wspólne jest jedno: we wska-
zywanych przez ekspertów lo-
kalizacjach przyszłej elektro-
wni jądrowej najczęściej poja-
wiają się dwie nazwy: Żarno-
wiec i Klempicz.

Obie miejscowości mają już
swoją „atomową” historię. Kie-
dy w położonym nieopodal Trój-
miasta Żarnowcu trwała już
budowa, w 1987 roku central-
ne władze zaakceptowały ulo-
kowanie elektrowni jądrowej
„Warta” w Klempiczu na skra-
ju Puszczy Noteckiej.

– Decyzję tę poprzedziło pod-
pisanie umowy z wojewodą pil-
skim na realizację ponad 30
inwestycji w infrastrukturę
gminy. Było wiadomo, co za co
– pamięta wójt Lubasza Jan
Graczyk.

W dwutysięcznym Lubaszu
miały powstać m.in. osiedle
na 3 tysiące mieszkańców, no-
wa remiza, dom kultury, szko-
ła, przedszkole, basen, dworzec
autobusowy, wodociągi, kanali-
zacja, drogi w gminie miał
przykryć asfalt, a ciepło wy-
twarzane podczas chłodzenia
reaktora miało ogrzewać wiel-
kie szklarnie, a nawet docierać
do Poznania.

Atom wróci
do Klempicza?
Wielkopolska wieś od lat wskazywana jest jako jedna z lokalizacji
elektrowni jądrowej.

Nasilone po awarii w Czar-
nobylu protesty doprowadziły
w 1989 roku do wycofania się
z obu inwestycji. W Klempiczu
z planowanych dziesięciu blo-
ków, tzw. „szatniowców”, wybu-
dowano – w stanie surowym
– tylko jeden. Dziś na tym te-
renie gospodaruje firma farma-
ceutyczna. Z drugiej strony
wsi, gdzie miały stanąć reakto-
ry, działa kopalnia żwiru.

– W sumie zmarnowali wieś,
bo przez lata żyliśmy na nie-
pewnym – ocenia sołtys Adam
Furier. – Nawet okna nie moż-
na było wymienić, bo człowiek
nie wiedział, co będzie jutro.
Teraz ludzie już się tym nie
przejmują, remontują, urzą-
dzają się. Jakby mieli nas wy-
kupić, będą musieli za to
wszystko zapłacić.

Według Państwowej Agencji
Atomistyki – aby zapewnić

bezpieczeństwo energetyczne
kraju, pierwszy blok polskiej
„atomówki” powinien zostać
uruchomiony na przeło-
mie 2021 i 2022 roku. Wbrew
pozorom czasu jest niewiele.
Argumentami za lokalizacją
elektrowni w Klempiczu są od-
powiednie warunki geologicz-
ne, wykonane w latach 80.
odwierty, względnie korzystne
warunki do chłodzenia reakto-
ra wodą z Warty. Ale by dotrzy-
mać terminu, należy ponadto
przeprowadzić konsultacje spo-
łeczne, przedstawić plusy (po-
zyskanie energii atomowej jest
czyste ekologicznie, z racji
opłat za użytkowanie gruntów
i korzystanie ze środowiska
„energetyczne” gminy należą
do najzamożniejszych) i minu-
sy inwestycji (jej przeciwnicy
wskazują na bliskość Puszczy
Noteckiej i obszaru chronione-

go krajobrazu „Natura 2000”),
zrealizować prace planistyczne
i wreszcie około 2015 roku roz-
począć budowę.

– Czarnobyl wywołał wielką
bojaźń przed tego typu inwe-
stycjami. Dzisiaj ludzie mają
już większe zaufanie do no-
wych technologii. Ale gdyby za-
padła decyzja, że jednak będzie
to Klempicz, zwrócę się do
Rady Gminy o ogłoszenie refe-
rendum – zapowiada wójt Gra-
czyk.

– Nam starym wszystko jed-
no: albo przetrwamy tutaj, al-
bo nas przeniosą. Ale dla
młodych to może być jakaś
szansa na poprawę bytu
– uważa sołtys Furier.

– Pewne jest jedno: pierwsza
w Polsce elektrownia atomowa
gdzieś musi powstać. Pytanie
tylko: gdzie? – podkreśla wójt
Graczyk. MB

Czy to właśnie w Klempiczu powstanie pierwsza polska elektrownia atomowa?
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Już od nowego roku Górniczy Dom
Kultury „Oskard” może stać się
instytucją samorządu
województwa wielkopolskiego.
Szansę taką daje porozumienie
podpisane 30 września przez
marszałka Marka Woźniaka
i członka zarządu KWB Konin
Jacka Slaninę. Zakłada użyczenie
„Oskardu” wraz z wyposażeniem
samorządowi na rok, począwszy
od 1 stycznia. Jednocześnie
czynione będą starania, by obiekt
stał się własnością samorządu.
To umożliwi remont, a następnie
połączenie GDK z Centrum Kultury
i Sztuki w Koninie. „Oskard”
to dobre miejsce na organizację
wydarzeń kulturalnych
wykorzystujących dorobek
wojewódzkich instytucji kultury:
spektakli teatralnych, koncertów
muzyki klasycznej, spektakli
operowych i baletowych. RJ

„Oskard” wkrótce samorządowy
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Nie dojdzie do skutku zapo-
wiadane w mediach i gło-
śno dyskutowane w środo-
wiskach samorządowych
subregionu konińskiego po-
łączenie Agencji Rozwoju
Regionalnego w Koninie z
Wielkopolską Agencją Roz-
woju Przedsiębiorczości.

Wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak zabierając w tej sprawie
głos na form sejmiku zapew-
niał, że protesty w sprawie ko-
nińskiej agencji były zarówno
przedwczesne jak i przesadne.
Nie jest i nie było zamiarem
zarządu województwa likwido-
wanie tej placówki. Rozważa-
na i konsultowana natomiast
była idea, aby skonsolidować
działania Wielkopolskiej Agen-
cji Rozwoju Przedsiębiorczości
oraz Agencji Rozwoju Regio-
nalnego w Koninie, co wynika-
ło z troski o jak najlepszą
obsługę przedsiębiorców subre-
gionu konińskiego. Zarówno
doświadczenie, jak i dorobek
konińskiej agencji sprawia, że
było to rozwiązanie w pełni za-
sadne, naturalne i dla wszyst-
kich korzystne. Natomiast
organizacyjna jak i prawna for-
ma takiej konsolidacji pozosta-
wała sprawą otwartą. Efekt
tego mógł być tylko jeden – lep-
szy dostęp przedsiębiorców

do nowoczesnych instrumen-
tów finansowych, szkoleń,
funduszy. – Martwi mnie – po-
wiedział wicemarszałek L. Woj-
tasiak – że nasze jasne intencje
zostały niesłusznie odczytane
przez radnych opozycji w sej-
miku i niektóre środowiska ko-
nińskie jako dążenie do
likwidacji ARR, a tym samym
pozbawienia tamtejszych
przedsiębiorców i środowisk sa-
morządowych należnego im
wsparcia. Tym bardziej, że za-
grożeń takich nie dostrzegali
i nie sygnalizowali sami przed-
siębiorcy.

Potrzeby są jednak takie, że
obydwie agencje muszą ściśle
ze sobą współpracować – pod-
kreślali radni sejmiku. Nie mo-
że się to odbywać w atmosferze
animozji. W każdym z subre-
gionów Wielkopolski powin-
na działać placówka, która
wpływa na rozwój przedsię-
biorczości, aby ułatwiać zainte-
resowanym dostęp do in-
formacji i jak najlepiej dopaso-
wywać oferty oraz instrumen-
ty pomocowe do lokalnej spe-
cyfiki i potrzeb.

– Obie agencje nadal będą
traktowane przez zarząd woje-
wództwa wielkopolskiego jak
równoprawne podmioty – za-
pewnił marszałek Marek Woź-
niak. RJ

ARR zostaje w Koninie

Uzgodniono ostatecznie za-
sady finansowania budowy
rurociągu, którym wody
z odkrywki Jóźwin IIB, na-
leżącej do KWB Konin,
pompowane będą do jezior
Budzisławskiego i Wilczyń-
skiego.

24 września w tej sprawie po-
rozumieli się przedstawiciele
samorządów z powiatów słu-
peckiego i mogileńskiego (ku-
jawsko-pomorskie). Cała in-
westycja kosztować będzie oko-
ło 16 mln zł. Połowę tej kwoty
wyłoży Kopalnia Węgla Bru-
natnego, 40 proc. pochodzić bę-
dzie z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska, na-

tomiast 10 proc. niezbędnej
kwoty przekażą samorzą-
dy. 400 tys. zł wyasygnuje sa-
morząd województwa wielko-
polskiego, 300 tys. zł powiat ko-
niński, a powiaty mogileński i
słupecki po 90 tys. zł. Pozostałą
część wpłacą w różnych propor-
cjach samorządy Kleczewa,
Wilczyna, Strzelna, Witkowa
oraz gmin: Jeziora Wielkie,
Ostrowite, Orchowo, Powidz.

Rozpoczęcie budowy rurocią-
gu planowane jest na przyszły
rok. Woda wydobyta z odkry-
wek rurociągiem o długości po-
nad 10 km przetranspor-
towana zostanie do jezior
Budzisławskiego i Wilczyńskie-
go. RJ

Woda popłynie do jezior
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Światowe Dni Innowacji
zostały zorganizowane
przez Urząd Marszałkow-

ski Województwa Wielkopol-
skiego, a ich tematem przewod-
nim była unijna Strategia Li-
zbońska.

– Innowacyjność w gospodar-
ce to umiejętność poszukiwania
i wdrażania przez przedsiębior-
ców nowatorskich rozwiązań
– definiowała podczas inaugu-
racyjnej konferencji wicemini-
ster gospodarki Grażyna
Henclewska. Dobitniej ujął to
dr Christian Ketels z Harvard
Business School: – Innowacja
to zamiana idei w pieniądze.

Ketels tłumaczył, co należy
robić, gdy region chce stać się
bardziej innowacyjny. W Wiel-
kopolsce władze województwa
chcą, by jednym z motorów in-
nowacyjnej gospodarki stał się
design. Nic więc dziwnego, że
ta dziedzina była jedną z domi-
nujących podczas Światowych
Dni Innowacji – poświęcono jej
konferencję, warsztaty oraz
wystawę „DESIGN=INNOWA-
CJA”, która w murach Starej
Drukarni unaoczniła zwiedza-
jącym ją przez tydzień pozna-
niakom, co w praktyce może
oznaczać wdrażanie nowator-
skich pomysłów.

Podczas Światowych Dni In-

Zamieniać idee w pieniądze
Od 8 do 12 września w Wielkopolsce odbywały się Światowe Dni Innowacji.

nowacji rozmawiano także wie-
le o formach wspierania ma-
łych i średnich przedsiębiorstw,
a także o nowoczesnych instru-
mentach inżynierii finansowej,
proponowanych przez Unię Eu-
ropejską (więcej o tym piszemy
na stronie 13). Jednym z tema-

tów ŚDI w Wielkopolsce były
zyskujące coraz większą popu-
larność klastry, o których dys-
kutowano na przykładzie
turystyki (o spotkaniu w Cho-
dzieży – czytaj poniżej).

– Albert Einstein powiedział,
że wyobraźnia bywa ważniejsza

od wiedzy. Życzę państwu pod-
czas Światowych Dni Innowacji
skutecznego połączenia wiedzy
i wyobraźni – te powitalne sło-
wa marszałka Marka Woźniaka
chyba znalazły potwierdzenie
w trakcie pięciu wrześniowych
dni w Wielkopolsce. ABO
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Połączenie starych murów i nowoczesnych przedmiotów dało
prawdziwie innowacyjny efekt.

Goście wernisażu wystawy designu w Starej Drukarni podziwiali efektowną akcję artystyczną
autorstwa Zbigniewa Łowżyła.

Najmłodsze pokolenie Wielkopolan na razie nie jest zaintere-
sowane, ale to ono skorzysta z postawienia dziś na innowacje.

W ramach Światowych Dni
Innowacji w Wielkopolsce
Stowarzyszenie Gmin i Po-
wiatów Nadnoteckich zor-
ganizowało konferencję
„Wzmacnianie konkuren-
cyjności regionu poprzez
rozwój sieci współpracy
w obszarze turystyki”.

Celem konferencji w Chodzie-
ży była wymiana doświadczeń,
w tym prezentacja tzw. „do-
brych praktyk” – funkcjonują-
cych już sieci współpracy
na rzecz rozwoju turystyki.
W gronie uczestników byli m.in.
goście z Hiszpanii, Włoch, Indii
i Ukrainy.

– Dzisiaj turyści szukają no-
wych, oryginalnych miejsc. To
szansa dla regionów, które do-
tąd są niedostatecznie wypro-
mowane. Aby to zmienić, musi
powstać swego rodzaju „geo-
grafia turystyczna”, planowa-
na w zasięgu regionalnym

i z udziałem specjalistów – mó-
wiła dr Alina Zajadacz z UAM
w Poznaniu.

Sposobem na wzmocnienie
potencjału turystycznego ma
być tworzenie tzw. klastrów tu-
rystycznych. Powiaty: pilski,
chodzieski i czarnkowsko-
-trzcianecki stawiają już na tej
drodze pierwsze kroki. Ich
udział w programie imprez to-
warzyszących konferencji był
przykładem takiej współpracy.

– Turystyki nie da się nale-
życie kreować w skali jednego
powiatu. Trzeba ją tworzyć
na poziomie regionalnym
– podkreślił starosta chodzie-
ski Mirosław Juraszek.

– Północna Wielkopolska po-
siada kilka specyficznych cech,
które decydują o jej wyjątkowo-
ści: walory przyrodnicze, Noteć,
bogate dziedzictwo kulturowe.
W tych terenach naprawdę
można się zakochać – przekony-
wał Sławomir Poszwa, współ-

pracownik Stowarzyszenia
Gmin i Powiatów Nadnoteckich
w zakresie programów pomoco-
wych UE, radny sejmiku.

– Rola samorządu powinna
ograniczyć się do stworzenia
warunków do rozwoju i promo-
cji turystyki, resztę należy
zostawić przedsiębiorcom
– stwierdził Eugeniusz Kucner,
burmistrz Szamocina, dając
przykład swojego miasta. Ta-
deusz Dąbrowski, przewodni-
czący SGiPN: – Trzeba
lobbować, zachęcać, stwarzać
korzystne warunki, stąd na
dzisiejszej konferencji obecność
starostów, wójtów i burmi-
strzów, którzy tworzą lokalną
„politykę”. Przedsiębiorcy mu-
szą czuć ich wsparcie. Z per-
spektywy Warszawy czy
Poznania nikt tego odpowied-
nio nie przypilnuje. To trzeba
zrealizować tutaj, na dole,
miejscowymi pomysłami i siła-
mi. MB

Klaster na turystykę

Uczestnicy chodzieskiej konferencji zorganizowanej w ramach Światowych Dni Innowacji.
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Biznes i nauka – najlepiej
połączone wspólnymi dzia-
łaniami – to dziedziny, z któ-
rych wywodzą się laureaci
konkursu „i-Wielkopolska
– Innowacyjni dla Wielko-
polski”. Wystartowała wła-
śnie jego druga edycja.

Promowanie transferu wie-
dzy do gospodarki, wsparcie in-
nowacyjnych przedsiębiorstw,
wzmocnienie konkurencyjności
i elastyczności regionalnego
rynku pracy – to główne zało-
żenia konkursu „i-Wielkopol-
ska – Innowacyjni dla Wiel-
kopolski”. Jak podkreślają wła-
dze regionu, ta inicjatywa wpi-
suje się w szereg innych,
których wspólnym celem jest
budowa regionu z gospodarką
opartą na wiedzy i nowocze-
snych rozwiązaniach.

– Wielkopolska ma duży po-
tencjał w dziedzinie nauki, ale
istnieje przepaść między obsza-
rami badań i gospodarki. Chce-
my tę przepaść niwelować
– tłumaczył, ogłaszając inaugu-
rację tegorocznej edycji „i-Wiel-
kopolski”, wicemarszałek
Leszek Wojtasiak. – Nie chodzi
o mnożenie dyplomów, które
zawisną na ścianach gabinetów
szefów firm, ale o realną pomoc
dla najlepszych. Stąd wysokie
nagrody i tylko po jednym lau-

Ruszyła druga edycja
konkursu „i-Wielkopolska”

reacie w każdej z kategorii. Te
kategorie, to – tak jak przed ro-
kiem: Innowacyjna Inwencja
i Mikro Przyszłości. Pierwsza
z nich przeznaczona jest dla ze-
społów badawczych i firm
wdrażających efekty tych ba-
dań (nagrodzone zostają obie
strony). Wyróżnione mają być
przykłady najlepszej tego typu
współpracy. Druga kategoria
ma promować przedsiębior-
stwa typu mikro, które wytwa-
rzają nowatorskie produkty,
opracowały nowoczesne proce-
dury lub usługi i wprowadziły
je z sukcesem na rynek.

Dokonującą wyboru nomino-
wanych do nagrody kapitułę
konkursu tworzą przedstawi-

ciele wielkopolskiej nauki i biz-
nesu oraz reprezentanci władz
regionu. Do końca października
sekretariat kapituły konkursu
czeka na zgłoszenia kandydatur
do nagrody (mogą tego dokony-
wać uprawnione podmioty).
Szczegóły i niezbędne dokumen-
ty można znaleźć na stronie
www.iwielkopolska.pl.

Przypomnijmy, że w ubiegłym
roku konkurs wygrały: SOLA-
RIS Bus&Coach z Bolechowa
oraz Instytut Maszyn Robo-
czych i Pojazdów Samochodo-
wych Politechniki Poznańskiej
(za autobus Urbino 18 z napę-
dem hybrydowym), a także
(w drugiej kategorii) Centrum
Badań DNA z Poznania.

Przykłady tych firm pokazu-
ją, że tytuł laureata „i-Wielko-
polski” z pewnością pomaga
w osiągnięciu sukcesu. A i sam
konkurs staje się coraz bardziej
znany.

– Gdy byliśmy z wizytą w In-
diach, zaskoczyła nas szefowa
tamtejszej izby gospodarczej,
która podczas rozmowy wspo-
minała o konkursie „i-Wielko-
polska” oraz o firmach, które go
w ubiegłym roku wygrały
– chwalili się podczas konfe-
rencji prasowej wicemarszałek
Wojtasiak i dyrektor Departa-
mentu Gospodarki UMWW
Beata Łozińska. ABO

Zwycięzcy kategorii Innowacyjna
Inwencja (do podziału pomiędzy
przedsiębiorstwo i zespół badaw-
czy) otrzymają 150.000 złotych.
Laureat kategorii Mikro Przyszło-
ści uhonorowany zostanie nato-
miast czekiem na 50.000 złotych.
Nagrodzone firmy mogą też liczyć
na bardzo atrakcyjne pakiety pro-
mocyjne, obejmujące między in-
nymi udział w zagranicznych tar-
gach, konferencjach czy misjach
gospodarczych organizowanych
przez Urząd Marszałkowski.

Cenne nagrody
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– W środowisku mówi się,
że jest pan prorektorem
innowacyjnym. Uniwersytet
z natury jest miejscem niepo-
koju intelektualnego, twór-
czym. Uczelnia potrzebuje
prorektora zajmującego się
innowacyjnością?
– Godność prorektora powie-
rzyła mi społeczność akademic-
ka w wolnych wyborach. To
potwierdza, że jestem potrzeb-
ny. Teraz, wspólnie z zespołem,
tworzę m.in. Dział Programów
Europejskich UAM.
– Żyjemy w globalnym świe-
cie, jesteśmy w Unii Europej-
skiej… Czyżby uczelnia nie
była otwarta na świat?
– Nie tylko UE ma fundusze
na rozwój, badania, nowe tech-
nologie, innowacje, ale trzeba
umieć po nie sięgnąć. Zada-
niem Działu Programów Euro-
pejskich jest wsparcie nau-
kowców, a nawet studentów
w staraniach o granty. „Kapitał
ludzki” potrzebuje pomocy
w pisaniu aplikacji, a po uzy-
skaniu funduszy – wsparcia
w realizacji i rozliczeniu pro-
jektów. Zajmując się prowadze-
niem części strony admini-
stracyjnej, uwolnimy uczonych
od żmudnych obowiązków, po-
zostawiając im odpowiedzial-
ność za jakość i satysfakcję
wynikającą z pracy naukowej.
– Przedsiębiorczość, innowa-
cyjność to pojęcia odmienia-
ne przez wszystkie przypadki
w gazetach, telewizji, ale zwy-
kli ludzie raczej się nimi nie
posługują. Nie jesteśmy inno-
wacyjni, przedsiębiorczy?
– Polacy, a Wielkopolanie
szczególnie, nieźle sobie radzi-
li z tymi problemami nawet
w ciężkich czasach. W okresie
„komuny” dzięki przedsiębior-
czości indywidualne rzemiosło
i handel prosperowały. Raz le-
piej, raz gorzej, ale istniały.
Przedsiębiorczość na indywidu-
alnym poziomie utrzymuje się
nadal, jednak tkwi w małym
światku. Jest raczej pojedyn-
cza, a rzecz w tym, by jednost-
kowe wysiłki połączyć.
– Dlaczego nie potrafimy zdo-
być się na wspólne działania?
– Lepiej wychodzi nam jedno-
czenie się w chwilach zagrożeń,
a kiedy trzeba określić wspólne
cele, zdobyć na wspólny wysi-
łek, podjąć długofalową pracę,
wykonać ustalone zadania
– czyli zrealizować strategię
– brakuje nam jedności, cierpli-
wości, fantazji i dobrej woli.
– Jest pan współautorem Re-
gionalnej Strategii Innowacji
dla Wielkopolski. To obszer-
ny, napisany hermetycznym
językiem dokument. Co z nie-
go wynika dla zwykłych Wiel-
kopolan?

Przestańmy tkwić
w swoim małym światku
Z prof. Jackiem Gulińskim, prorektorem Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, rozmawia Olga Kunze

– Strategia Innowacji regionu
nie była kaprysem samorządu
województwa. Kiedy Urząd
Marszałkowski się ukonstytu-
ował, zwrócił się do Fundacji
Uniwersytetu im. A. Mickiewi-
cza z propozycją jej przygoto-
wania. Byłem związany
z Fundacją i oczywiście podjęli-
śmy się przygotowania Strate-
gii. Tego rodzaju dokumentów
w kraju nie było, tak jak nie
było samorządów na poziomie
wojewódzkim. Korzystając
z metodologii europejskiej do-
konaliśmy analiz, określiliśmy
mocne i słabe strony regionu,
wyznaczyliśmy plany zadań
i główne cele, do których region
powinien dążyć, by się rozwi-
jać. Koszty pracy nad Strategią
sfinansowała UE. Wielkopol-
ska, po Śląsku, była drugim
województwem, które dopraco-
wało się takiego dokumentu.
Do dzisiaj obie strategie są do-
brze oceniane przez ekspertów.
Jednak rzecz nie w ocenie,

a w wykorzystaniu, bo nawet
najlepszą strategię można
odłożyć na półkę, albo wdrażać.
– Jak pan, prorektor odpo-
wiedzialny za innowacyjność
UAM i współautor tej Strate-
gii, ocenia jej wykorzystanie?
– Z natury jesteśmy niecierpli-
wi i bardziej nam się podoba
to, co robią inni, ale gołym
okiem widać, że w Wielkopol-
sce Strategia nie została odło-
żona na półkę. Zgodnie z jej
założeniami powstały i działają
coraz bardziej dynamicznie
klastry. Motoryzacyjny wokół
Volkswagena i młodego, ale
rozwijającego się w niebywa-
łym tempie SOLARISA
Bus&Coach. Przypomnę, że
za stworzenie autobusu Turbi-
no 18 z napędem hybrydowym
– SOLARIS i zespół naukow-
ców z Politechniki Poznańskiej
znaleźli się w gronie laureatów
konkursu „i–Wielkopolska”.
Ten konkurs potwierdza, że in-
nowacyjna Wielkopolska funk-

cjonuje, ale musi się rozwijać.
Klaster meblarski – utrzymuje
się tradycyjnie w Swarzędzu,
ale zawędrował aż do Kępna.
Klaster kotlarski – zainstalo-
wał się w Pleszewie. Szczegól-
ną sympatią darzę właśnie
kotlarzy z Pleszewa, którzy
najprędzej zaczęli szukać
płaszczyzny współpracy i odna-
leźli swą identyfikację we
wspólnej strategii. Ludzie sku-
pieni w klastrach konkurują,
ale się „nie wycinają”, czerpią
wspólne korzyści z unijnych
dotacji i się rozwijają.
– Jest łyżka dziegciu w tej
beczce miodu?
– Jest. Wspólnie z grupą na-
ukowców zabiegałem o stwo-
rzenie regionalnego klastra
przedsiębiorstw chemicznych.
Szczerze mówiąc, nie wyszło…
Przedsiębiorcy nie podjęli ryzy-
ka wspólnej pracy. Widocznie
jeszcze nie ten czas.
– Straconego czasu nie da
się odzyskać, ale odnoszę

wrażenie, że przyspieszamy.
We wrześniu z inicjatywy sa-
morządu województwa odby-
wały się Światowe Dni
Innowacji. Nie mierzymy za
wysoko?
– W żadnym wypadku. Jeżeli
około 10 procent mebli produ-
kowanych w Europie powstaje
właśnie w Wielkopolsce – to
zbliżenie projektantów do pro-
ducentów, dyskusje o innowa-
cyjności w tej branży, spot-
kania praktyków i naukowców
są rzeczą oczywistą. Jeżeli sa-
morząd województwa inicjuje
takie działania, wciąga w nie
polityków, zaprasza fachowców
z różnych stron świata – to le-
piej być nie może. Jednak przy-
pomnę, że jesteśmy na po-
czątku drogi. „Dni”, targi, wy-
stawy zbliżają zainteresowa-
nych, pokazują też ludziom, że
ich podatki przekładają się
na rozwój, wiedzę, lepsze pro-
dukty i lepsze życie.
– Jest pan z wykształcenia
chemikiem, a zajmuje inno-
wacyjnością?
– Czasem zastanawiałem się,
czy nie minąłem się z powoła-
niem, ale dyplom chemika
obroniłem na UAM. Jednak
po dłuższym przebywaniu
z „cząsteczkami”, w połowie
lat 90. zająłem się polityką in-
nowacyjną, transferem techno-
logii, komercjalizacją wyników
prac badawczych. Przez ostat-
nich 13 lat pracowałem w Par-
ku Naukowo–Technologicznym
Fundacji UAM. Napisałem kil-
ka monografii, zaistniałem
wśród inicjatorów tworzenia
instytucji otoczenia biznesu.
– A związki ze studentami?
– Byłem i jestem pracownikiem
naukowym. Prowadzę od lat
zajęcia m.in. z przedsiębiorczo-
ści akademickiej, transferu
technologii. To wykłady i semi-
naria. Mam wielu słuchaczy,
seminarzystów. Z roku na rok
studenci na tych zajęciach są
coraz bardziej dociekliwi i ak-
tywni.
– To przyszli chemicy?
– Tak, ale właśnie takich zajęć
domagają się też studenci in-
nych kierunków. Także huma-
nistycznych i nie tylko wy-
działów naszego uniwersytetu,
lecz i innych szkół wyższych.
– Tu dotykamy problemu
przedsiębiorczości akade-
mickiej. Kształcą się studen-
ci, zdobywają dyplomy i jedni
radzą sobie na rynku pracy,
a inni lądują poza nawiasem.
Dlaczego?
– Najbardziej dynamiczni stu-
denci radzą sobie, ale nie wszy-
scy są „naj”. Profesor Wojciech
Cellary z Akademii Ekono-
micznej – uczony z wielkim, in-
telektualnym temperamentem,

autor e–Strategii dla Wielko-
polski mówi, że współczesny
absolwent uczelni, w życiu
przynajmniej pięć razy będzie
musiał się przeorientować za-
wodowo. Te procesy już zacho-
dzą, ale na razie kształcimy
klasycznie, encyklopedycznie.
– Czego nie uczą się studen-
ci?
– Odważnego myślenia, inno-
wacyjności, asocjacji.
– Co na to pan – prorektor
od innowacji?
– Poznański Park Naukowo–
Technologiczny FUAM prowa-
dzi od lat konkursy rozwijające
przedsiębiorczość akademicką,
ale to pierwsze kroki. Czas
na następne. Dlatego powstają
dwa preinkubatory przedsię-
biorczości UAM – jeden w kam-
pusie miejskim, w Domu
Studenckim Jowita, drugi
w kampusie na Morasku. Za-
praszam studentów – nie tylko
UAM – do korzystania z baz
danych, do przenoszenia teore-
tycznych koncepcji o własnym
biznesie w rzeczywiste realia.
Kto ma pomysł, jest zdetermi-
nowany – temu pomożemy. Są
fundusze, doradcy, doświadcze-
ni ludzie i jest innowacyjna
Wielkopolska.
– Mówimy o przedsiębiorczo-
ści, transferach wiedzy, a jak
pan prorektor ocenia kondy-
cję środowiska naukowego
w Wielkopolsce? Pytam, bo
spotyka się skrajne opinie.
– Po Warszawie i Krakowie je-
steśmy w kraju trzecim ośrod-
kiem naukowym. W Poznaniu
powstają nowe centra techno-
logii. Na Morasku Wielkopol-
skie Centrum Zaawanso-
wanych Technologii Materia-
łów i Biomateriałów tworzy
prof. Bogdan Marciniec
z UAM. To centrum interdyscy-
plinarne (chemia, fizyka, biolo-
gia) zajmować się będzie
nowymi związkami o specyficz-
nych właściwościach. Na Pio-
trowie, gdzie mieści się
Politechnika Poznańska – prof.
Jan Węglarz z zespołem tworzy
Centrum Zaawansowanych
Technologii Informatycznych.
W oba przedsięwzięcia zaanga-
żowane są uczelnie i inne in-
stytucje naukowe, samorządy
Poznania oraz Wielkopolski,
a także duże pieniądze. 70 mln
euro z programu Innowacyjna
Gospodarka na Morasko i 50
mln euro z Wielkopolskiego Re-
gionalnego Programu Opera-
cyjnego, zarządzanego przez
samorząd województwa na in-
westycję powstającą na Piotro-
wie. Uważam, że środowiska
akademickie muszą po prostu
stworzyć klaster nauki, a naukę
wspólnie popularyzować. Wiel-
kopolanie tego oczekują. �
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Prof. Jacek Guliński – prorektor UAM do spraw programów europejskich i współpracy
z gospodarką. Specjalista zagadnień chemii krzemoorganicznej. Autor lub współautor 60
publikacji z tego zakresu, a także autor ponad 30 patentów. W obszarze naukowych
zainteresowań prorektora jest również transfer innowacji i technologii, gospodarka oparta
na wiedzy, polityka innowacyjna Unii Europejskiej.
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W kolejnych wydaniach
„Monitora” opisujemy wy-
brane wielkopolskie zabyt-
ki, odnawiane i promowane
m.in. dzięki pomocy samo-
rządu województwa. Pre-
zentacji towarzyszy konkurs
z atrakcyjnymi nagrodami.

Na półwyspie wrzynającym
się w południowe brzegi Jezio-
ra Kownackiego, w gminie Wil-
czyn, niedaleko wsi Mrówki,
znajduje się dobrze zachowane
grodzisko stożkowate, otoczone
fosą. Nazywane Kopcem Napo-
leońskim, ale datowane jest
na okres XII – XIV wiek. Obec-
nie grodzisko stanowi skansen
archeologiczny, nad którym
pieczę sprawuje Muzeum
Okręgowe w Koninie.

Obiekty tego typu to pozosta-
łości obronnych siedzib boga-
tych, urzędniczych rodów,
tworzących elitę okolicy. Poja-
wiły się one gdy zaczął zanikać
monopol władców na budowę
obiektów obronnych. Przeważ-
nie nadawano im postać drew-
nianej wieży mieszkalnej
(w takiej też formie zrekonstru-
owano grodzisko w Mrówkach)
lub w późniejszych wiekach
murowanej „kamieniczki” sytu-
owanej na kopcu otoczonym fo-
są. Budowano je głównie
z myślą o ochronie przed najaz-
dem złego sąsiada, rabusiami,
zbuntowanym chłopstwem, czy
w późniejszych czasach grupą
nieopłaconego wojska.

Gródek w Mrówkach stanął
na potężnym, stożkowatym kop-
cu o wysokości 12 m, jego dolna
średnica wynosi 44 m, a gór-
na 18 m. Dodatkowo otoczono go
fosą o szerokości około 2 m połą-
czoną z jeziorem zapewniającym
stały dopływ wody.

W wyniku badań wykopali-
skowych na szczycie kopca od-
słonięto pozostałości pięcio-
bocznej wieży, która była głów-

ną budowlą gródka. Obok niej
odkryto piwniczkę oraz pozo-
stałości kuźni. Całość szczytu
była otoczona palisadą.

Gródek był zamieszkiwany
przez kilka pokoleń, od koń-
ca XIII do połowy XIV, kiedy to
uległ spaleniu. O życiu codzien-
nym mieszkańców świadczą
liczne przedmioty znalezione
w toku badań. Militaria w po-
staci grotów bełtów kuszy, ha-
ków do napinania kuszy, ostróg
(w tym dziecięcej), elementów
oporządzenia jeździeckiego
i związanych z rzędem końskim
wskazują na rycerski charakter
tej siedziby. O zamożności wła-
ścicieli świadczy szalka wagi,
służącej do odważania krusz-
ców, oraz fragmenty dość rzad-
kich w tych czasach naczyń
szklanych. Zajęcia czeladzi
dworskiej określają pozostało-
ści kuźni, wyroby z rogu oraz
narzędzia rolnicze i stolarskie.

W roku 1973 gródek został
zamieniony na skansen arche-
ologiczny. Oczyszczono fosę,
zrekonstruowano wieżę, chatę
i palisadę na szczycie kopca,
zbudowano bramę wejściową
i mostek przez fosę. Na dwóch
kondygnacjach wieży znajduje
się niewielka ekspozycja,
na której można obejrzeć część
z odkrytych zabytków. Obok
kopca są dwa szałasy rybackie
i replika drewnianej kuźni. Ca-
łość daje pojęcie jak wyglądała
średniowieczna siedziba rycer-
ska, których na terenie Wielko-
polski rozpoznano już ponad
setkę. Niespełna dwa kilometry
obok skansenu, przy przesmy-
ku między jeziorami Kownac-
kim i Suszewskim, we wsi
Świętne, warto zobaczyć jeszcze
jeden ciekawy obiekt archeolo-
giczny, grodzisko z okresu kul-
tury łużyckiej, na którego
terenie zachowały się pozosta-
łości średniowiecznej siedziby
otoczonej fosą.

Perły wielkopolskich szlaków

Skansen w Mrówkach

Grodzisko w Mrówkach koło Wilczyna stanowi skansen
archeologiczny, nad którym pieczę sprawuje Muzeum Okręgowe
w Koninie.
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KONKURS NR 7
Autorzy najciekawszych haseł lub tekstów promujących opisywa-
ny zabytek, wybranych przez redakcyjną komisję, otrzymają
w nagrodę albumy ufundowane przez Departament Kultury Urzę-
du Marszałkowskiego. Termin nadsyłania prac pod adresem Mo-
nitor Wielkopolski, al. Niepodległości 16, 61-713 Poznań
(z dopiskiem „Konkurs nr 7”) mija 20 listopada. Ogłoszenie zwy-
cięzców – w grudniu. Regulamin konkursu do wglądu w redak-
cji. Przypominamy, że na autorów najciekawszego opracowania
dotyczącego kolejnych edycji konkursu nadal czeka nagroda
w postaci weekendowego pobytu na Świętej Górze w Gostyniu
dla dwóch osób.

Jesienny kalendarz imprez
Centrum Kultury i Sztuki
w Koninie 11 października

otwierają w Kole, współorgani-
zowane z tamtejszym Miejskim
Domem Kultury oraz regional-
nymi związkami śpiewaczymi,
doroczne konfrontacje amator-
skich zespołów chóralnych z ca-
łej Wielkopolski. To wyjątkowa
okazja zaprezentowania osią-
gnięć wielu zespołów, a także
tradycyjne miejsce spotkań i wy-
miany doświadczeń animatorów
wielkopolskiej chóralistyki.

W październiku i listopadzie
CKiS wspólnie z lokalnymi
ośrodkami kultury organizuje
serię spotkań i konfrontacji
artystycznych wielu wielkopol-
skich środowisk: 11 październi-
ka w Koninie odbędzie
się XV Ogólnopolski Turniej Ar-
tystyczny Rodzinnych Ognisk
Szkolno-Wychowawczych TPD,
od 17 do 19 października
pod hasłem „Chwyćmy się za rę-
ce” trwać będą w Tuliszko-
wie XVIII Wielkopolskie
Artystyczne Spotkania Wycho-
wanków Domów Dziecka, nato-
miast 9 listopada w Wilczynie
wyznaczyli sobie spotkanie
uczestnicy IX Wielkopolskich Ar-
tystycznych Spotkań Seniorów.

Do rangi muzycznego wyda-
rzenia krajowego formatu ura-
sta organizowany w Żychlinie
koło Konina Festiwal Piani-
styczny „Chopinowskie Inter-
pretacje Młodych”. W tym roku,
wspólnie z Towarzystwem im.
Fryderyka Chopina Oddział
w Koninie zorganizowana zo-
stanie już piąta, jubileuszowa
jego edycja, gromadząca naj-
zdolniejszych polskich piani-
stów młodego pokolenia.

Centrum Kultury i Sztuki
w Lesznie wznowiło cykl kon-

Dużo kultury
Wielkopolskie centra kultury i sztuki w Kaliszu,
Koninie i Lesznie, po wakacyjnej przerwie,
prześcigają się w atrakcyjnych propozycjach.

certów „Leszno czuje Blu-
esa”. 18 października bluesową
gwiazdą będzie zespół „Bracia
i Siostry”. Natomiast miłośnicy
twórczości muzycznej Renty
Przemyk usłyszą artystkę
w Lesznie 24 października. Bo-
gata jest także lista propozycji
teatralnych. 10 października
zobaczymy w Lesznie „Autecz-
ko” Bogumiła Hrabala w ada-
ptacji i wykonaniu Aleksandra
Machalicy z Teatru Nowego
w Poznaniu, a 27 października
ze spektaklem „Mojo Mickybo”
Owena McCafferty’ego w reży-
serii Wiktor Rubina przyjadą
artyści Teatru „Krypta” w
Szczecinie.

Największą z tegorocznych
imprez organizowanych przez
Centrum Kultury i Sztuki
w Kaliszu będzie Międzynaro-
dowy Festiwal Pianistów Jaz-
zowych. W tym roku obchodzi
on mały jubileusz, jako że jest
to już jego 35. edycja. Odbędzie
się ona w dniach od 28 do 30 li-
stopada. Program nie jest jesz-
cze znany, ale kaliska pu-

bliczność jak co roku może li-
czyć na jazzową ekstraklasę
z różnych krajów świata, arty-
stów zarówno już uznanych,
jak i dobrze się zapowiadają-
cych, o których zapewne jesz-
cze usłyszymy.

Wcześniej, bo już 18 paź-
dziernika dyrekcja kaliskiego
CKiS zaprasza do Pałacu My-
śliwskiego Książąt Radziwił-
łów w Antoninie na koncert
„Chopin w dwóch kolorach”.
Okazją do niego będzie 159.
rocznica śmierci kompozytora.
Wystąpią Jolanta Bobras – so-
pran, Jolanta Grella – mezzo-
sopran i Marek Pająk – for-
tepian. Będzie to ostatni w tym
roku koncert w antonińskim
pałacu. W dniach od 24 do 26
października w CKiS w Kaliszu
odbędą się 38. Ogólnopolskie
Warsztaty Tańca Współczesne-
go i prezentacje solo dance. Za-
jęciom warsztatowym towarzy-
szyły będą wykłady i spotkania
ze znanymi tancerzami i nie
mniej renomowanymi nauczy-
cielami tańca. RJ, KORD

Najlepsze wielkopolskie zespoły chóralne usłyszymy
11 października w Kole. Na zdjęciu: Chór Mieszany „Metrum”
z Miejskiego Ośrodka Kultury w Gnieźnie.
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Już niewiele czasu pozosta-
ło, by zobaczyć w Wielkopol-
sce wyjątkową ekspo-
zycję. Tylko do 5 listopada
trwa bowiem w gnieźnień-
skim Muzeum Początków
Państwa Polskiego wystawa
replik rzeźb słynnej chiń-
skiej Armii Terakotowej.

Osiem tysięcy niepowtarzal-
nych figur naturalnej wielkości
zaczęto budować w 246 roku
przed naszą erą na rozkaz ce-
sarza Qin Shihuanga. Chińska
Armia Terakotowa od ponad
dwudziestu lat znajduje się
na liście światowego dziedzic-
twa UNESCO. W Gnieźnie zo-
baczyć można kilkadziesiąt
figur. Ekspozycję można oglą-
dać od wtorku do niedzieli,
w godzinach 9.30-17.30.

„Monitor Wielkopolski” jest
jednym z patronów medialnych
gnieźnieńskiej wystawy. ABO

Chińska armia
w Gnieźnie

Zarząd województwa wy-
stąpił do ministra kultury
o zgodę na powołanie w try-
bie bezkonkursowym dy-
rektorów Centrum Kultury
i Sztuki w Kaliszu oraz Mu-
zeum Pierwszych Piastów
na Lednicy.

Na dyrektora lednickiego
muzeum wskazany został
związany z UAM utytułowany
historyk i archeolog profesor
Andrzej Wyrwa. – Ponieważ
żaden z trzech kandydatów
z ogłoszonego konkursu nie
spełniał wszystkich oczekiwań,
zdecydowałem się poszukać in-
nej osoby i zaproponowałem
objęcie stanowiska profesorowi
Wyrwie – powiedział dzienni-
karzom marszałek Marek Woź-
niak.

Szefem CKiS w Kaliszu ma

zostać Barbara Fibingier, któ-
ra już od 16 lat była zastępcą
dyrektora tej placówki. Także
w tym przypadku konkurs
nie spełnił marszałkowskich
oczekiwań. Najlepiej wypadł
w nim bowiem Mieczysław
Trzęsowski, którego Marek
Woźniak… odwołał z funkcji
dyrektora CKiS w ubiegłym
roku.

Gdy powołany w jego miejsce
Jarosław Wujkowski stracił
stanowisko po przyłapaniu
na jeździe pod wpływem alko-
holu, ogłoszono konkurs. – Nie
mogłem przyjąć kandydatury
pana Trzęsowskiego, gdyż
od momentu jego odwołania nic
się w naszych relacjach nie
zmieniło. Dlatego złożyłem
propozycję pani Barbarze
Fibingier – tłumaczył marsza-
łek. ABO

Nowi dyrektorzy
dla Kalisza i Lednicy

W przygotowaniu najnowszej
premiery „Arka Noego. Nowy
koniec Europy” w poznańskim
Teatrze Nowym udział wzięli
artyści z siedmiu krajów.

W przedstawieniu opartym
na starotestamentowej opowie-
ści o Noem wystąpili aktorzy
z Austrii, Izraela, Indii, Koso-
wa, Niemiec, Włoch, i Polski.

– „Arka Noego” pokazuje bło-
gosławioną różnorodność Euro-
pejczyków – tak o między-
narodowym projekcie powie-
dział reżyser spektaklu Janusz
Wiśniewski. – Różnice między
nami w kulturze, w lekturach,
języku, w wierze i niewierze są
błogosławione, ponieważ te róż-
nice są naszą szansą na jed-
ność. (…) Ale idą nawałnice
potopu. Europa „odkopnęła”
daleko od siebie Dekalog
– wartości, które decydowały
o tożsamości Europejczyków.
Na szczęście moc wartości jest
taka, że choć cywilizacje umie-
rają, to te same wartości spra-
wiają, że powstają nowe
cywilizacje. „Arka” będzie wy-
stawiana we wszystkich kra-
jach, które współuczestniczyły
w projekcie. RJ

Nowa „Arka”

80 uczestników z 31 krajów
zgromadził współorganizowany
przez samorząd wojewódz-
twa I Europejski Konkurs Pia-
nistyczny „Halina Czerny-
-Stefańska in Memoriam”, któ-
ry odbywał się w połowie wrze-
śnia w Poznaniu. Wydarzenie
ma promować zdolnych wyko-
nawców, którzy nie ukończy-
li 28 lat. Zwyciężczyni kon-
kursu Olga Stezhko w nagrodę
otrzymała fortepian marki
Schimmel. ABO

Fortepian
za talent

Profesor Stefan Stuligrosz,
aktorka Grażyna Barszczew-
ska, dziennikarz Tomasz
Sianecki Mistrzami Mowy
Polskiej, dziennikarz Kuba
Strzyczkowski Mistrzem Mowy
Polskiej Vox Populi, a profesor
Władysław Bartoszewski
z Wawrzynem Mowy Polskiej –
to wyniki tegorocznej edycji ple-
biscytu Mistrz Mowy Polskiej.

Gala finałowa odbyła się 22
września w Teatrze Nowym
w Poznaniu. ABO

Jak oni… mówią!

Na wniosek marszałka woje-
wództwa minister kultury przy-
znał medale „Zasłużony
Kulturze-Gloria Artis” wielko-
polskim twórcom. 22 września
w Bibliotece Raczyńskich srebr-
ny medal odebrała poetka He-
lena Gordziej. Natomiast 4
października, podczas koncertu
z okazji 40-lecia Pro Sinfoniki
te najwyższe w polskiej kultu-
rze odznaczenia otrzymali za-
służeni dla tej idei działacze:
Alojzy Andrzej Łuczak (złoty),
Urszula Pokorska i Danuta Pa-
placzyk (srebrne), Władysława
Stróżyk i Teresa Rogozia-Olej-
nik (brązowe). ABO

Chwała sztuce
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Szkoda, lekko się pan spóź-
nił! – żałuje Jerzy Ćwirko,
sołtys Sypniewa (gmina

Jastrowie). Jeszcze przed Bożym
Narodzeniem zeszłego roku
w kuchni Ćwirków stała radziec-
ka kuchenka elektryczna
„Mieczta”. Po polsku „marzenie”.
Przed świętami żona sołtysa wy-
dała ją znajomym. – Sprawną!
– podkreśla.

Ogólnie – ocenia Ćwirko
– ruski sprzęt był trwalszy
od naszego. Zamrażarka, którą
uhandlował w jednostce w Gró-
dku, działa do dzisiaj. Są domy,
gdzie lodówki już po 25 lat cho-
dzą bez zarzutu. A po ulicy nie-
jeden jeszcze paraduje w oficer-
skich portkach i z obrączką
z ruskiego złota.

Zdarzały się i feralne egzem-
plarze, ale to raczej rzadkość.
Ktoś w Noblinach (tuż za gra-
nicą Wielkopolski) trafił na Ru-
bina, co to nie dość, że nie
trzymał kolorów, to jeszcze
w połowie filmu potrafił się wy-
łączyć. Ale radio tranzystoro-
we, które – już świętej pamięci
– pan Władek z Jeziornej kupił
od Ruskich, całymi latami gra-
ło na polu i odstraszało dziki.

Sasza rudy jak stówa

Starzy pamiętają, że zaraz
po wojnie wcale nie było weso-
ło. W Liszkowie (6 kilometrów
na zachód od Bornego Sulino-
wa) mężczyźni całe noce trzy-
mali wartę pod bronią. Po to,
żeby Ruskie nie nacierali
na gorzelnię i kobiety. Nie za-
wsze upilnowali.

Ale w miarę upływu lat czap-
ki z czerwoną gwiazdą wtopiły
się w tutejszy krajobraz i nie-
mal każda miejscowa rodzina
miała „u nich” (Borne Sulino-
wo, Gródek) swojego znajome-
go.

Do Burdelaków z Sypniewka
zachodził oficer z żoną. Osow-

scy ze Starowic (10 km od Bor-
nego) najbardziej sprzyjali
z Saszą o łbie rudym jak stówa.
U Krzanowskich był taki czas,
że drzwi się prawie nie zamy-
kały, bo Regina (dzisiaj 84-lat-
ka) oprócz pięciu synów miała
jeszcze pięć córek. Zrobiła win-
ko z ryżu albo ziemniaków na-
gotowała, zaprosiła, poczęsto-
wała.

– Ty charosza żenszczina, bo
wojowała z Germanami i tiebia
nada pomóc, a nie podpiździć!
– chwalili Reginę żołnierze. Mie-
li przed nią respekt, bo jak było
trzeba, to potrafiła wrzasnąć:
Ubiju tiebia, job twoja mać!
I słuchali. Nawet jej węgla i tu-
szonki osobiście donieśli.

Przez pola, na skos

– Kooperacja układała się
prawidłowo. Człowiek stanął
za drzewem odlać się, a już wy-
chodził Rusek i pytał, czy
chcesz coś kupić? – śmieje się
Mietek ze złamanym nosem
(pamiątka po nieporozumieniu
w barze „Przyjaźń”).

– Nie było nocy, by z czymś
nie przyszli. Przez pola,
na skos. Cała okolica stroiła się
w ruskie buty, kalesony i czap-
ki – wspomina Benedykt Bur-
delak (w latach 90. był
w Sypniewku sołtysem).

Mietek: – Znajomy ojca całe
życie chodził w uszance i nawet
zażyczył ją sobie do trumny.

Burdelak: – Przydatni byli.
W stanie wojennym ratowali
nas papierosami. Po sto paczek
targali w plecaku. Do tego kon-
serwy, ryby, kasza, mąka. Co
dusza zapragnie!

Kiedy Osowscy brali ślub,
nie kupili mebli z kredytu dla
młodych małżeństw (musieliby
czekać rok), tylko z jednostki
(załatwili w ciągu miesiąca).
Tak samo było z lodówką, pral-
ką, telewizorem.

Ruskie wyszli, budzik został
15 lat temu Polskę opuściły ostatnie oddziały wojsk rosyjskich. „Ruskie wyszli” powtarzali mieszkańcy wsi
z pogranicza Wielkopolski i Pomorza, którzy mają wciąż po bratniej armii wiele pamiątek, no i wspomnień.

Bożeny teścia ruski doktor
(przyjechał na motorze) posta-
wił na nogi tak, że pożył jesz-
cze dwanaście lat, gdy tym-
czasem w szpitalu sugerowali,
że już z nim koniec. A bratową
zawieźli rodzić do jednostki, bo
karetka ze Szczecinka nie mo-
gła się zimą przez te lasy prze-
bić (żartowali później, że
powinna dostać honorowe oby-
watelstwo Bornego Sulinowa).

Kanister z piwem

– Praktycznie wszyscy ko-
rzystaliśmy z ich obecności –
nie kryje sołtys Ćwirko. Choć,

przyznaje, były i straty. – Przy-
chodzili do knajpy pieszo, a jak
o szarówce mieli wracać, to za-
wsze dwa, trzy rowery zginęły.
Ja postradałem siedem, w tym
dwa nowe. Pytam kiedyś, po co
kradniecie? A oni: bo u nas jest
tak, że jak rower stoi nie poza-
mykany, to można wsiąść i je-
chać.

– Złodzieje byli od jasnej cho-
lery! Zapukali kiedyś w nocy.
Trzech przyniosło papierosy,
a czwarty zaiwanił mi radio
i sprzedał sąsiadowi na końcu
wioski – pamięta Burdelak.

Ale w sumie plusów (ludzie
w okolicy nie wiedzieli, co to

CPN) było więcej, niż minusów
(sołtys Ćwirko: – We wsi był je-
den bar, człowiek do piwa nie
mógł się dopchać, bo Ruskie
przyjechali z kanistrami
po dwadzieścia litrów, a z ku-
flami trzeba było czekać).

Fakt, bywały i draki. Kiedyś
czerwonoarmiejcy zrobili rajd
amfibią po polu i strzelali
do dzików seriami z karabinu
maszynowego. Innym razem
jeździli po wiosce czołgiem
(maleńkie Starowice jedyny
raz pokazali wtedy w telewizji).
To wjechali komuś w płot, to
lufą trafili w okno, albo – jak
u Osowskich – rozwalili drzwi
do chaty, szukając wina (potem
przeprosili, ale Osowcy dla
pewności wstawili kratę).

Ale to wszystko po pijanemu,
a po wódce, wiadomo, mądrych
nie ma.

I raptem cisza...

Kiedy już zapadła decyzja, że
Armia Czerwona ma opuścić
Polskę, niektórzy zawczasu (bo
dnia wyjazdu nie znali) przy-
szli się pożegnać. Osowscy wy-
pili strzemiennego z rudym
Saszą i tyle go widzieli. Burde-
laków odwiedził oficer z żoną.
– Jeszcze meble zdążyli sobie
kupić. Jak ona, kochana, pła-
kała: „Gdzie my będziemy żyć
teraz?”, bo nie wiedziała, gdzie
ich biorą. Od tamtej pory ani li-
stu, ani nic.

Sołtys Ćwirko: – Ludzie co
nieco się ucieszyli. Ale nie
wszyscy, bo były takie rodziny,
co się tylko z Ruskich utrzymy-
wały i skończyło im się źródeł-
ko. Ruskim generalnie też nie
było to w smak. Tu byli jak
na misji, jedna pensja tam,
druga w Polsce. Mieli jak
w Kanadzie! Ci z dowództwa
byli tak źli, że nawet nie chcie-
li na nas patrzeć.

Krzanowska: – Powiedzieli,

że Wałęsie utną głowę za to, że
ich stąd wygnał. Nie ucinajcie,
bo on dobry człowiek – tłuma-
czyłam.

Burdelak: – Wyjechali, pio-
runy, nocą, po cichu z tymi
czołgami, nawet nie wiadomo
kiedy. Raptownie zrobiło się ci-
cho. Przez trzy dni jeszcze się
w tym nie połapałem. Aż mnie
sąsiad oświecił: „No jak to, nic
nie wiesz? Przecież Ruskie wy-
szli!”.

Czerwone łyżki
i żyrandol

W Sypniewie na miejscu izby
pamięci jest teraz sklep. Od lat
nie ma chętnego, który by za-
gospodarował budynek po ba-
rze „Przyjaźń”.

Trochę pamiątek po zaprzy-
jaźnionej armii pozostało jesz-
cze po domach.

Osowskim czerwone łyżki
i żyrandol przypominają Saszę.

Burdelakowie mają budzik
wymontowany z bojowego wo-
zu pancernego, który Benedykt
wozi teraz na traktorze (raz
na cztery dni wystarczy nakrę-
cić i chodzi jak skurczybyk)
oraz lewarek, który kupił
za trzy wina (piękny, 10 ton
podniesie).

U Krzanowskich pozostał
metalowy baniak, puszka
po landrynkach i tapczan,
na którym leży syn Reginy,
Władek (choruje).

Sołtys Ćwirko, oprócz zamra-
żarki, ma jeszcze po Ruskich
futrzaną czapę. Częściowo już
linieje, bo nie lubi deszczu,
więc jak ją Ćwirko bierze
na ryby, to musi uważać, by nie
zamokła.

Mietek pamiątkę po sowie-
tach nosi stale przy sobie. Nie
daje mu o niej zapomnieć każ-
da zmiana pogody. Złamany
nos rwie go wtedy, jak cholera!

Marek Bors
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Chodzi, jak skurczybyk! – chwali budzik Benedykt Burdelak. Ty charosza żenszczina – mówili o Reginie radzieccy żołnierze.

Sołtys Ćwirko w ruskiej czapce.
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WW ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkuu  rroozz  ppoocczz  nnąą  ssiięę
kkoo  lleejj  nnee  kkoonn  kkuurr  ssyy  oo ddoo  ffii  nnaann  ssoo  --
wwaa  nniiee  ww rraa  mmaacchh  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
ggoo  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  PPrroo  ggrraa  mmuu
OOppee  rraa  ccyyjj  nnee  ggoo  nnaa llaa  ttaa 22000077--
22001133..  NNaa cczzwwaarr  ttyy  kkwwaarr  ttaałł
22000088  rroo  kkuu  ZZaa  rrzząądd  WWoo  jjee  wwóóddzz  --
ttwwaa  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  zzaa  ppllaa  nnoo  --
wwaałł  uurruu  cchhoo  mmiiee  nniiee  aażż 1133  nnaa  bboo--
rróóww  wwnniioo  sskkóóww..

Na po czą tek pu bli ku je my in -
for ma cje o za koń czo nych już
na bo rach wnio sków o do fi nan -
so wa nie ze środ ków Eu ro pej -
skie go Fun du szu Roz wo ju
Re gio nal ne go w ra mach Wiel -
ko pol skie go Re gio nal ne go
Progra mu Ope ra cyj ne go na la -
ta 2007-2013. Dla czę ści kon -
kur sów za koń czo no już oce nę

13 konkursów na dotacje w IV kwartale
for mal ną, trwa oce na me ry to -
rycz na pro jek tów.

OOcchhrroo  nnaa  zzddrroo  wwiiaa  ii eekkoo  lloo  ggiiaa

30 wrze śnia br. za koń czo no
oce nę for mal ną wnio sków zło żo -
nych w ra mach Dzia ła nia 5.3 Po -
pra wa wa run ków funk cjo no -
wa nia sys te mu ochro ny zdro wia
w wo je wódz twie. Spo śród 50 
zło żo nych wnio sków tyl ko 6 zo -
sta ło oce nio nych po zy tyw nie
i skie ro wa nych do dal szej oce ny
me ry to rycz nej, na to miast 44
wnio ski zo sta ły oce nio ne ne ga -
tyw nie i od rzu co ne. Na kon kurs
prze zna czo no su mę 20 mln eu ro,
nie mniej mo że ona ulec zmia nie.

Wo je wódz ki Fun dusz Ochro -
ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej w Po zna niu po in for mo -
wał o wy ni kach II na bo ru wnio -
sków w Dzia ła niu 3.3 – Wspar -
cie ochro ny przy ro dy. Na kon -
kurs pro wa dzo ny od 30 czerw -
ca do 1 wrze śnia br. wpły-
nę ło 11 wnio sków na łącz ną
war tość cał ko wi tą pro jek tów 
– 4,27 mln zł. Wnio sko wa na
kwo ta o do fi nan so wa nie z Unii

Eu ro pej skiej zgło szo nych pro -
jek tów to z ko lei 2,5 mln zł.

PPrrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  ccyy  cczzee  kkaa  jjąą  

3 wrze śnia 2008 br. za koń -
czo no oce nę for mal ną wnio sków
zło żo nych w ra mach kon -
kur su na Dzia ła nie 1.1 Roz wój
mi kro przed się biorstw Schemat I
„Pro jek ty in we sty cyj ne” i Sche -
mat II „Spe cja li stycz ne pro jek ty
do rad cze”. W ra mach Sche ma -
tu I zło żo no 218 wnio sków,
a Sche ma tu II – 2 wnio ski. Po zy -
tyw nie oce nio no i skie ro wa no
do dal szej oce ny: 97 wnio sków
(Sche mat I) oraz 1 wnio sek
(Sche mat II). 122 wnio ski zo sta -
ły na to miast oce nio ne ne ga tyw -
nie i od rzu co ne. Przy po mnij my,
że w ra mach kon kur su prze wi -
dzia no 7,5 mln zł dla Sche ma -
tu I Pro jek ty in we sty cyj ne
oraz 0,5 mln zł dla Sche ma -
tu II Spe cja li stycz ne pro jek ty do -
rad cze. 

W związ ku z przy pa da ją -
cym 15 wrze śnia br. za koń cze -
niem oce ny for mal nej wnio sków
o do fi nan so wa nie zło żo nych

w ra mach Dzia ła nia 1.2 „Wspar -
cie roz wo ju MSP”, De par ta ment
Wdra ża nia Pro gra mu Re gio nal -
ne go po in for mo wał o prze dłu że -
niu ter mi nu oce ny for mal nej. Ze
wzglę du na bar dzo du żą licz bę
zło żo nych wnio sków oce na za -
koń czy się 10 li sto pa da 2008 r.

NNoowwee  kkoonnkkuurrssyy

W trze cim kwar ta le br., mię dzy
in ny mi ze wzglę du na brak mi ni -

ste rial nych do ku men tów do ty -
czą cych po mo cy pu blicz nej oraz
oce ny od dzia ły wa nia na śro do wi -
sko, nie uru cho mio no żad ne go
na bo ru wnio sków. Dla te go Za -
rząd Wo je wódz twa pod jął
uchwa łę o zmia nie har mo no gra -
mu ogła sza nia kon kur sów, prze -
su wa jąc część na bo rów na os-
tat ni kwar tał te go ro ku. 
Już wkrót ce ogło szo ne zo sta ną
kon kur sy na na stę pu ją ce dzia ła -
nia:

Pra cow ni cy przyj mu ją cy wnio ski w Głów nym Punk cie 
In for ma cyj nym WRPO w Po zna niu.
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Pro jek ty PWSZ w Pi le oraz
PWSZ w Ko ni nie, łącz nie
z in ny mi pro jek ta mi zwią -

za ny mi z roz bu do wą pań stwo -
wych wyż szych szkół za wo do-
wych w ra mach WRPO, sta no -
wią istot ny ele ment roz wo ju
szkol nic twa wyż sze go w Wiel -
ko pol sce i z te go wzglę du ma -
ją cha rak ter re gio nal ny. Dzię ki
re ali za cji tych za dań uła twio ny
zo sta nie do stęp do szkol nic twa
wyż sze go, szcze gól nie dla mło -
dzie ży z ob sza rów wiej skich
i ma łych miast.

KKsszzttaałł  ccee  nniiee  mmee  ddyycczz  nnee  
ww PPii  llee

22 wrze śnia 2008 r. Za rząd
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
pod pi sał umo wę w za kre sie
przy go to wa nia in dy wi du al ne go
pro jek tu klu czo we go w ra mach
WRPO pt. Roz bu do wa bu dyn ku
dy dak tycz ne go na po trze by
kształ ce nia me dycz ne go i oko -
ło me dycz ne go w PWSZ im. Sta -
ni sła wa Sta szi ca w Pi le wraz

z wy po sa że niem. Cał ko wi ty
koszt pro jek tu to 2 371 110,61
eu ro. Po ziom do fi nan so wa nia
ze środ ków Unii Eu ro pej skiej
się ga 75%. In sty tu cją od po wie -
dzial ną za re ali za cję za da nia
jest Pań stwo wa Wyż sza Szko ła
Za wo do wa im. Sta ni sła wa Sta -
szi ca w Pi le.

Za ło że niem pro jek tu jest do -
sto so wa nie ofer ty edu ka cyj nej
uczel ni do po trzeb ryn ku pra cy
w ob sza rze za wo dów me dycz -
nych i oko ło me dycz nych, ta -
kich mię dzy in ny mi jak:
pie lę gniar stwo, ra tow nic two
me dycz ne, fi zjo te ra pia. Naj -
waż niej sze za kła da ne efek ty
re ali za cji przed się wzię cia to:
stwo rze nie od po wied nich wa -
run ków słu żą cych edu ka cji
na obec nych i no wych kie run -
kach kształ ce nia me dycz ne go
i oko ło me dycz ne go oraz wy po -
sa że nie bu dyn ków w no wo cze -
sny sprzęt i po mo ce opty ma li -
zu ją ce pro ces kształ ce nia. In -
we sty cja jest kom ple men tar na
z pro jek tem zwią za nym z roz -

Na rozwój szkolnictwa wyższego
Zarząd Województwa Wielkopolskiego, jako Instytucja Zarządzająca Wielkopolskim Regionalnym
Programem Operacyjnym na lata 2007-2013, podpisał we wrześniu dwie kolejne preumowy w zakresie
przygotowania indywidualnych projektów kluczowych. Pieniądze zostaną przeznaczone na rozwój bazy
dydaktycznej Państwowych Wyższych Szkół Zawodowych (PWSZ) w Pile i Koninie.

bu do wą szko ły (bi blio te ki) w ra -
mach Zin te gro wa ne go Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go Roz wo ju Re-
gio nal ne go. 

RRoozz  wwóójj  bbaa  zzyy  ww KKoo  nnii  nniiee

26 wrze śnia 2008 r. pod pi sa -
no ko lej ną preu mo wę, tym 
ra zem na Bu do wę Cen trum Wy -

kła do wo -Dy dak tycz ne go w Ko -
ni nie. Cał ko wi ty koszt pro jek tu
wy no si 2 640 245,29 eu ro. Po -
ziom do fi nan so wa nia ze środ -
ków Unii Eu ro pej skiej się ga
rów nież 75%. In sty tu cją od po -
wie dzial ną za re ali za cję pro jek -
tu jest Pań stwo wa Wyż sza
Szko ła Za wo do wa w Ko ni nie.

PWSZ w Ko ni nie kształ ci

oko ło 4500 stu den tów. Obec -
na ba za lo ka lo wa jest nie wy -
star cza ją ca dla kształ ce nia tak
du żej licz by stu den tów. Za mia-
rem uczel ni jest bu do wa obiek -
tu dy dak tycz ne go z sa lą kon fe -
ren cyj ną, sa la mi wy kła do wy mi
i pra cow nia mi. Brak du żych sal
wy kła do wych ogra ni cza moż li -
wo ści roz wo ju uczel ni i otwie -

ra nia no wych kie run ków kształ -
ce nia, a tak że po wo du je ko -
niecz ność od płat ne go wy-
naj mo wa nia sal wy kła do wych
na te re nie mia sta.

LLii  ssttaa  pprroo  jjeekk  ttóóww

W za twier dzo nym już wy ka zie
pro jek tów klu czo wych Wiel ko -
pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go na la ta
2007-2013 znaj du ją się 22 za -
da nia. Za rząd Wo je wódz twa za -
ak cep to wał naj pierw 16 pro -
jek tów w I czę ści wy ka zu, a ko -
lej ne 6 za dań przy ję to w II czę -
ści wy ka zu. W naj bliż szym
cza sie Za rząd Wo je wódz twa
przyj mie uchwa łą III część li sty
z ko lej ny mi pro jek ta mi klu czo -
wy mi. Wpi sa nie za da nia na li -
stę pro jek tów klu czo wych
ozna cza wa run ko wą de kla ra cję
je go re ali za cji i zwią za ne jest
z za re zer wo wa niem środ ków
w ra mach bu dże tu WRPO, bez
ko niecz no ści wzię cia udzia łu
w pro ce du rze kon kur so wej.

Wi zu ali za cja bu dyn ku PWSZ w Ko ni nie. Autor projektu: Małgorzata Paszyn, wizualizacja:
Marcin Włodarski.
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10września w Pozna-
niu, w ramach
Światowych Dni In-

nowacji – organizowanych
przez Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Wielkopolskiego,
dyskutowano na temat nowych
instrumentów finansowych
JESSICA i JEREMIE. Obie kon-
ferencje rozpoczął wicemarsza-
łek województwa Leszek Woj-
tasiak, który podkreślił, że
Wielkopolska jest liderem, któ-
ry zachęca pozostałe regiony
do wdrożenia tych inicjatyw.

WWaarrsszz  ttaa  ttyy  nnaa ttee  mmaatt  JJEE  RREE  MMIIEE

Dru ga edy cja warsz ta tów JE -
RE MIE by ła kon ty nu acją dia lo -
gu po mię dzy kra ja mi i re gio -
na mi Unii Eu ro pej skiej roz po -
czę te go 2 czerw ca w Bruk se li.
Pod czas dys ku sji za pre zen to -
wa no istot ne in for ma cje do ty -
czą ce spo so bu i sta nu
re ali za cji prac nad ini cja ty wą
JE RE MIE m.in. w kra jach Eu ro -
py środ ko wo-wschod niej. Ru -
mu nia ja ko je den z pierw szych
kra jów, któ re pod pi sa ły umo wę
o fi nan so wa niu, prze zna czy ła
100 mln eu ro z pro gra mów
ope ra cyj nych na in stru men ty
gwa ran cyj ne, do rę cze nio we
oraz ka pi ta ło we. Buł ga ria i Sło -
wa cja są w trak cie ne go cja cji.
W obu tych kra jach przy ję to
nie co in ną struk tu rę wdro że -
nio wą: utwo rzo ne zo sta ną

Nowoczesne instrumenty finansowe
Przygotowania do wdrożenia dwóch nowych instrumentów finansowych Unii Europejskiej – JESSICA 
i JEREMIE  wchodzą w decydującą fazę. Powstaje harmonogram działań, przygotowano ekspertyzy prawne,
trwają rozmowy w zainteresowanych regionach oraz konsultacje z zagranicznymi partnerami.

osob ne pod mio ty praw ne w ra -
mach Fun du szu Hol din go we go.
Sło we nia i Re pu bli ka Cze ska
pro wa dzą do pie ro roz mo wy
na te mat ini cja ty wy JE RE MIE
i do ko na nia za pi sów w tym za -
kre sie w pro gra mach ope ra cyj -
nych. W Pol sce na to miast
współ pra ca z pię cio ma re gio -
na mi (wo je wódz twem wiel ko -
pol skim, po mor skim, za cho-
d nio po mor skim, łódz kim i dol -
no ślą skim) jest ak tu al nie
na eta pie uzgod nień w za kre -

sie szcze gó ło wych po sta no -
wień umo wy o fi nan so wa niu.

LLeepp  sszzyy  ddoo  ssttęępp  ddoo ffuunn  dduu  sszzyy

– Dzię ki JE RE MIE wiel ko pol -
scy przed się bior cy zy ska ją po -
dob ne moż li wo ści fi nan so wa -
nia, ja kie są do stęp ne w in -
nych kra jach UE. Za mie rza my
roz sze rzyć ist nie ją ce fun du sze
o no wo cze sne fi nan so we in -
stru men ty wspar cia biz ne su
np. po życz ki glo bal ne, po rę cze -

nia port fe lo we, re gwa ran cje, fi -
nan so wa nie przed się wzięć ty -
pu mez za ni ne,  tj. po życz ka
uzu peł nio na o in stru ment ka pi -
ta ło wy np. udzia ły. Wiel ko pol -
ska za re zer wo wa ła w WRPO
na ten cel 60 mln eu ro – za -
zna czył Mar cin Pi lar czyk, za -
stęp ca dy rek to ra De par ta-
men tu Wdra ża nia Pro gra mu
Re gio nal ne go Urzę du Mar szał -
kow skie go w Po zna niu.

– W prak ty ce ini cja ty wa JE -
RE MIE ozna cza utwo rze nie fun -

du szu po wier ni cze go, któ ry bę -
dzie za po mo cą tzw. „po śred ni -
ków fi nan so wych” wspie rał
sek tor przed się biorstw – tłu -
ma czył Piotr Sto łow ski z JE RE -
MIE. Ini cja ty wa po zwa la
efek tyw nie wy ko rzy stać fun du -
sze unij ne na rzecz roz wo ju
firm, oraz zwięk szyć pu lę o do -
dat ko we środ ki. Za kła da się,
że w la tach 2008-2013 pie nią -
dze z ini cja ty wy JE RE MIE zo -
sta ną przy naj mniej czte ro kro-
t nie wy ko rzy sta ne, tj. do stęp -
nych bę dzie ok. 240 mln eu ro
na po pra wę do stę pu do fi nan -
so wa nia sek to ra przed się -
biorstw.

JJEESS  SSII  CCAA,,  cczzyy  llii  rree  wwii  ttaa  llii  zzaa  ccjjaa

Głów nym za ło że niem ini cja -
ty wy JES SI CA jest wspar cie
pro jek tów do ty czą cych zrów no -
wa żo ne go roz wo ju ob sza rów
miej skich i sze ro ko ro zu mia nej
re wi ta li za cji. – Na dal nie wie my,
jak bę dzie wy glą da ła per spek ty -
wa fi nan so wa 2013-2020, ale
trwa ją dys ku sje, by odejść
od wspar cia bez po śred nie go,
tj. do ta cji i skie ro wać się ku in -
stru men tom po życz ko wym.
JES SI CA jest waż na, bo po zwo -
li nam zdo być do świad cze nie –
pod kre ślił Ja ro slav Stra ka
z Ko mi sji Eu ro pej skiej.

Wy ko rzy sta nie ini cja ty wy
JES SI CA w re gio nach mo że
wią zać się z utwo rze niem Fun -

du szu Roz wo ju Ob sza rów Miej -
skich, na któ re go stwo rze nie
zo sta ła by prze zna czo na część
środ ków pro gra mów ope ra cyj -
nych. Fun dusz ten wspie rał by
w for mie zwrot nych po ży czek
kom plek so we pro jek ty ma ją ce
na ce lu zrów no wa żo ny roz wój
miast. 

Pie nią dze zwró co ne do fun -
du szu by ły by in we sto wa ne, by
na stęp nie zo stać po now nie wy -
ko rzy sta ne  do fi nanso wa nia
pro jek tów miej skich. – Za in we -
sto wa ne pie nią dze są od na -
wial ne, a bę dą po cho dzi ły ze
środ ków prio ry te tu IV Wiel ko -
pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go – mó wił
Ra fał Ry bac ki z Eu ro pej skie go
Ban ku In we sty cyj ne go. JES SI -
CA to tak że po moc eks perc ka
i ad mi ni stra cyj na.

Ini cja ty wa JES SI CA po zwo li
sa mo rzą dom lo kal nym zre ali zo -
wać pro jek ty, któ re przy czy nią
się do re wi ta li za cji ob sza rów
zde gra do wa nych na te re nie
miast. Wspo mi nał o tym Paul
Evans, któ ry omó wił sy tu ację
an giel skiej aglo me ra cji Man -
che ste ru. – Do koń ca 2008 r.
chcie li by śmy pod pi sać umo wę,
a pod ko niec 2009 r. pro gram
mógł by już ru szyć – po in for mo -
wał Ra do sław Kraw czy kow ski,
za stęp ca dy rek to ra De par ta -
men tu Wdra ża nia Pro gra mu
Re gio nal ne go Urzę du Mar szał -
kow skie go w Po zna niu.

Wiel ko pol scy sa mo rzą dow cy i przed się bior cy zy ska ją po dob ne moż li wo ści fi nan so wa nia, ja kie
są do stęp ne w in nych kra jach UE.
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PPrriioo  rryy  tteett IIII
IInn  ffrraa  ssttrruukk  ttuu  rraa  kkoo  mmuu  nnii  kkaa  ccyyjj  nnaa  
–– 449933,,332266  mmllnn  eeuu  rroo..
DDzziiaa  łłaa  nniiee 22..66..  RRoozz  wwóójj  rree  ggiioo  nnaall  --
nneejj  iinn  ffrraa  ssttrruukk  ttuu  rryy  lloott  nnii  cczzeejj..  

Ce lem dzia ła nia jest po pra -
wa in fra struk tu ry lot ni czej lot -
ni ska „Ła wi ca” w Po zna niu.
Wzra sta ją ce po trze by miesz -
kań ców Wiel ko pol ski w za kre -
sie trans por tu lot ni cze go wa-
run ku ją ko niecz ność roz wo ju
lot ni ska „Ła wi ca” w Po zna niu.
Trans port lot ni czy jest nie za -
prze czal nie naj szyb szym spo -
so bem prze miesz cza nia się
z jed ne go miej sca do dru gie go.
Aby umoż li wić szer szej gru pie
spo łecz nej ko rzy sta nie z tej
dzie dzi ny trans por tu, ko niecz -
ne są in we sty cje po pra wia ją ce
in fra struk tu rę w tym za kre sie.
Wzrost zna cze nia go spo dar cze -
go i tu ry stycz ne go wo je wódz -
twa wiel ko pol skie go po wo du je
ko niecz ność do sto so wa nia in -
fra struk tu ry do wy ma gań sprzy -

ja ją cych roz wo jo wi te go środ ka
ko mu ni ka cji. 

Wiel ko pol ska po sia da sze reg
atrak cji tu ry stycz nych chęt nie
od wie dza nych przez tu ry stów
z za gra ni cy. In we sty cje w in fra -
struk tu rę lot ni czą lot ni ska „Ła -
wi ca” zde cy do wa nie pod nio są
pre stiż Wiel ko pol ski nie tyl ko
w Pol sce, ale tak że w Eu ro pie.
Roz wój lot ni ska wpły nie rów -
nież istot nie na stwo rze nie do -
god nych wa run ków dla roz wo ju
kon tak tów biz ne so wych.

Dzia ła nie bę dzie obej mo wać
rów nież wszel kie in we sty cje
po pra wia ją ce bez pie czeń stwo
pa sa że rów i osób prze by wa ją -
cych na te re nie lot ni ska.

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  rroo  ddzzaa  jjee  pprroo  jjeekk  ttóóww::  
1. Bu do wa lub mo der ni za cja

ter mi na li pa sa żer skich.
2. Bu do wa lub mo der ni za cja

in fra struk tu ry lot ni sko wej:
pa sów star to wych, dróg ko -
ło wa nia, pły ty lot ni ska, sta -
no wisk po sto jo wych.

3. Roz bu do wa in fra struk tu ry
i sys te mów łącz no ści, na wi -
ga cji i do zo ro wa nia.

4. Roz bu do wa sys te mów ochro -
ny lot nisk, w tym nie zbęd na
roz bu do wa in fra struk tu ry
oraz za kup środ ków do kon -
tro li bez pie czeń stwa osób,
ba ga żu, ła dun ków i pocz ty.

5. Roz bu do wa sys te mów bez -
pie czeń stwa lot nisk, w tym
środ ków nie zbęd nych do za -
bez pie cze nia prze ciw po ża ro -
we go (m.in. bu do wa straż nic
Lot ni sko wej Stra ży Po żar nej,
za kup po jaz dów bo jo wych
Lot ni sko wej Stra ży Po żar nej).

6. Roz bu do wa sys te mów bez -
pie czeń stwa lot ni czych urzą -
dzeń na ziem nych.

7. Roz bu do wa i bu do wa ogro -
dzeń ak tyw nych, rów nież
z sys te mem za bez pie cze nia
przed wtar gnię ciem osób
nie upraw nio nych.

TTyypp  bbee  nnee  ffii  ccjjeenn  ttaa:: Pod miot za -
rzą dza ją cy Por tem Lot ni czym
Po znań -Ła wi ca

Samouczek beneficjenta WRPO
WWyy  bbrraa  nnee  ppoo  jjęę  cciiaa  ii hhaa  ssłłaa  ddoo  ttyy  cczząą  ccee  ppoo  llii  ttyy  kkii  rree  ggiioo  nnaall  nneejj  UUnniiii  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiieejj,,  FFuunn  dduu  sszzyy  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiicchh,,  iittpp..

�� KKoo  mmii  tteett  mmoo  nnii  ttoo  rruu  jjąą  ccyy – Pod miot po wo ła ny przez In sty tu cję Za rzą dza ją cą w ce lu opi nio wa nia i kon sul -
to wa nia wy bo ru pro jek tów kwa li fi ku ją cych się do wspar cia z fun du szy struk tu ral nych, tak że dla ce lów
oce ny i nad zo ro wa nia da ne go pro gra mu. 
Je go za da niem jest za po bie że nie jed no stron nym oce nom, wy pra co wa nie kry te riów i spo so bu oce ny
pro gra mu, czę sto tli wo ści i za kre su ana liz cząst ko wych i koń co wych. W na szym re gio nie po wo ła no 
Ko mi tet Mo ni to ru ją cy Wiel ko pol ski Re gio nal ny Pro gram Ope ra cyj ny.

�� KKoonn  ttrraakktt  wwoo  jjee  wwóóddzz  kkii – umo wa za war ta po mię dzy Ra dą Mi ni strów a sa mo rzą dem wo je wódz twa, 
okre śla za kres i tryb oraz wa run ki re ali za cji dzia łań wy ni ka ją cych z pro gra mów ope ra cyj nych.
Jest in stru men tem wspie ra nia roz wo ju re gio nal ne go, w ra mach któ re go jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial -
ne go otrzy mu ją z bu dże tu pań stwa do ta cje na wspar cie re ali za cji za dań wła snych, wy ni ka ją cych z wo -
je wódz kich stra te gii i pro gra mów roz wo ju wpi su ją cych się w cel i prio ry te ty stra te gicz nych do ku men tów
rzą do wych.

�� KKoosszz  ttyy  kkwwaa  llii  ffii  kkoo  wwaa  nnee – kosz ty, któ rych po nie sie nie jest me ry to rycz nie uza sad nio ne i któ re speł nia ją
kry te ria za sad no ści wy zna czo ne przez in sty tu cję za rzą dza ją cą.
Mi ni ster stwo Roz wo ju Re gio nal ne go opra co wa ło do ku ment „Kra jo we wy tycz ne do ty czą ce kwa li fi ko wa -
nia wy dat ków w ra mach fun du szy struk tu ral nych i Fun du szu Spój no ści w okre sie pro gra mo wa nia 2007-
2013”. Za war to w nim wy tycz ne do ty czą ce kwa li fi ko wa nia wy dat ków dla fun du szy unij nych. Za sa dy
za war te w do ku men cie od no szą się do wy dat ków po no szo nych przez be ne fi cjen ta, za rów no w ra mach
współ fi nan so wa nia kra jo we go, jak i ze środ ków wspól no to wych, w ra mach re ali za cji pro jek tu współ fi -
nan so wa ne go z fun du szy struk tu ral nych lub z Fun du szu Spój no ści.
Za sa dy kwa li fi ko wal no ści wy dat ków, okre śla ne w od nie sie niu do ter mi nów ich po no sze nia, pod mio tu,
któ ry je po no si oraz ka te go rii wy dat ków zwią za nych z re ali za cją pro jek tu, zo sta ły okre ślo ne w za łącz -
ni kach do uzu peł nień pro gra mów ope ra cyj nych. 

�� KKwwaa  llii  ffii  kkoo  wwaall  nnoośśćć  wwyy  ddaatt  kkóóww – wy da tek jest kwa li fi ko wal ny, je że li zo stał po nie sio ny w ra mach za twier -
dzo ne go pro jek tu re ali zo wa ne go z udzia łem Fun du szy struk tu ral nych. O kwa li fi ko wal no ści wy dat ków 
de cy du ją ko lej no prze pi sy wspól no to we, prze pi sy za war te w uzu peł nie niach pro gra mów ope ra cyj nych
oraz ewen tu al nie do dat ko wo in ne prze pi sy sta no wio ne przez in sty tu cję za rzą dza ją cą.

SŁOWNICZEK POJĘĆ
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Obchody Międzynarodowe-
go Dnia Bez Samocho-
du odbyły się 22

września na terenie Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Wolsztynie.
W programie przewidziano czas
na zajęcia z zakresu bezpie-
czeństwa ruchu drogowego,
udzielania pierwszej pomocy
medycznej. Uczniowie mieli też
okazję zobaczyć symulację
przeprowadzoną przez wolsztyń-
ską policję, dzięki której przeko-
nali się jak ważne jest zapinanie
pasów bezpieczeństwa w czasie
jazdy samochodem i do czego
służą poduszki powietrzne. Mło-

dzi ekolodzy z LO w Wolsztynie
przygotowali prezentację multi-
medialną na temat historii rowe-
ru i korzyści płynących z dbania
o środowisko naturalne.

W otwarciu Miasteczka Ruchu
Drogowego uczestniczyli: bur-
mistrz Wolsztyna – Andrzej Ro-
gozinski, zastępca burmistrza
Wolsztyna – Justyna Mikołajew-
ska, radni Rady Miejskiej
na czele z przewodniczącą Bo-
gusławą Tuchocką. Wielkopol-
skiego Kuratora Oświaty
reprezentowali pan Ireneusz
Rajman, dr Zdzisław Kościański,
w imieniu Dyrektora Wojewódz-

kiego Ośrodka Ruchu Drogowe-
go w Lesznie był pan Zbigniew
Haupt – radny Sejmiku Woje-
wództwa Wielkopolskiego. Se-
kretarza Wojewódzkiej Rady
BRD reprezentował – Marek
Szykor, obecna była pani Ko-
mendant Komendy Powiatowej
Policji w Wolsztynie – nadkomi-
sarz Lidia Wróbel oraz zastępca
Naczelnika Wydziału Ruchu Dro-
gowego KW Policji w Poznaniu –
Stanisław Małecki.

Inicjatywę utworzenia mia-
steczka, podjętą przez dyrekto-
ra Szkoły Podstawowej nr 3
Artura Łozińskiego, wsparła dy-

Ekologiczne otwarcie
Głównym wydarzeniem obchodów Dnia Bez Samochodu w Wolsztynie
było otwarcie Miasteczka Ruchu Drogowego.

rekcja Wojewódzkiego Ośrodka
Ruchu Drogowego w Poznaniu
oraz burmistrz Wolsztyna An-
drzej Rogozinski, który wyasy-
gnował odpowiednie środki
potrzebne na przebudowę placu
rekreacyjnego, Starosta Wolsz-
tyński Ryszard Kurp dopomógł
w rozbiórce starej zniszczonej
nawierzchni. W ramach wygra-
nego projektu szkoła otrzymała
w formie darowizny od Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu Dro-
gowego w Lesznie znaki
drogowe, sygnalizatory świetl-
ne, rowerowy tor przeszkód. Na-
stępnie burmistrz na czele
najlepszych rowerzystów jako
pierwszy przejechał wyznaczona
trasę i „przeciął” wstęgę. Od tej
chwili Miasteczko Ruchu Drogo-
wego będzie służyło wielu poko-
leniom uczniów nie tylko Szkoły
Podstawowej nr 3, ale uczniom
szkół całego powiatu wolsztyń-
skiego. Dzięki temu dzieci będą
lepiej znały przepisy drogowe,
będą potrafiły zachować się
na drogach, będą bezpieczne.

W trakcie uroczystości na rę-
ce burmistrza Andrzeja Rogozin-
skiego przedstawiciele Polskie-
go Klubu Ekologicznego (ucznio-
wie ZSZ w Wolsztynie) złożyli
petycję, w której proszą o kolej-
ne ścieżki rowerowe, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem kie-
runku Wolsztyn – Rakoniewice.

AArr  ttuurr  ŁŁoo  zziińń  sskkii  Pierw sze po ka zy i lek cje w wolsz tyń skim MRD.

SSttoo  wwaa  rrzzyy  sszzee  nniiee  „„DDrroo  ggaa  ii BBeezz  --
ppiiee  cczzeeńń  ssttwwoo””  zzaa  mmiiee  rrzzaa  pprrzzee  --
pprroo  wwaa  ddzziićć  ww sszzkkoo  łłaacchh  ppoodd  ssttaa  --
wwoo  wwyycchh  ii ggiimm  nnaa  zzjjaacchh  ww ccaa  łłyymm
kkrraa  jjuu  aakk  ccjjęę  ppoodd nnaa  zzwwąą::  „„WWyy  --
ppaadd  kkii  nnaa ddrroo  ggaacchh  –– ppoo  rroozz  mmaa  --
wwiiaajj  mmyy””..  

W dniach 13 paź dzier ni -
ka 2008 i 14 li sto pa da 2008 r.
w cza sie jed nej go dzi ny lek cyj -
nej mło dzież bę dzie mia ła moż -
li wość swo bod nych dys ku sji
i roz mów na te mat bez pie czeń -
stwa na dro gach.

Ak cja uzy ska ła pa tro na ty Mi -
ni stra Edu ka cji Na ro do wej, Pa -
ni Ka ta rzy ny Hall oraz Kra jo wej
Ra dy Bez pie czeń stwa Ru chu
Dro go we go. Ak cję po pie ra rów -
nież Eu ro pej ska Fe de ra cja
Ofiar Wy pad ków Dro go wych.

13 paź dzier ni ka przy pa da
Eu ro pej ski Dzień Bez pie czeń -
stwa Dro go we go. Jest to za tem
naj lep szy mo ment na za in au -
gu ro wa nie ta kie go dzia ła nia.

Wy bór da ty 14 li sto pa da
na dru gi dzień prze pro wa dze -
nia ak cji nie jest rów nież przy -
pad ko wy. Dwa dni póź niej
przy pa da bo wiem Świa to wy
Dzień Pa mię ci o Ofia rach Wy -
pad ków Dro go wych. W cią gu
dru gie go dnia ak cji pro po nu je -
my zmia nę for mu ły dys ku sji,
a mia no wi cie wy pra co wa nie
ape lu dzie ci do do ro słych
o zwięk sze nie bez pie czeń stwa
na dro gach. Li czy my, że
ucznio wie za spra wą sze ro kie -

go gro na wy cho waw ców i na -
uczy cie li po dej mą w szko łach
dys ku sję, opo wie dzą o swo ich
do świad cze niach, oba wach,
wąt pli wo ściach, po dzie lą się
swo imi po my sła mi, do ty czą cy -
mi bez pie czeń stwa na dro gach.

14 XI bę dzie moż na sfor mu -
ło wać prze sła nie do do ro słych,
w któ rym zna leźć się mo gą
wska za nia jak zmniej szyć wy -
stę pu ją ce za gro że nia i jak im
prze ciw dzia łać.

Na stro nie in ter ne to wej Sto -
wa rzy sze nia „Dro ga i Bez pie -
czeń stwo” znaj dą się ma te ria ły
i sce na riusz prze pro wa dze nia
ak cji, skon sul to wa ne z Mi ni -
ster stwem Edu ka cji Na ro do -
wej, któ re wspo móc ma ją
dy rek to rów szkół i na uczy cie li
w jej prze pro wa dze niu.

Dla po trzeb przed się wzię cia
utwo rzo ne zo sta ną spe cjal ne
ad re sy pocz ty elek tro nicz nej,
na któ re moż na bę dzie prze ka -
zy wać in for ma cje o prze bie gu
za jęć. Ucznio wie bę dą mo gli
też w ten spo sób for mu ło wać
sta no wi sko kla sy w oma wia -
nym te ma cie.

Ze bra ne in for ma cje i ko men -
ta rze bę dą dla nas cen nym
ma te ria łem, a wnio ski wy ni ka -
ją ce z ich ana li zy zo sta ną opu -
bli ko wa ne oraz prze sła ne
do naj waż niej szych in sty tu cji
rzą do wych. 

AAllii  ccjjaa  FFoonn  żżyy  cchhooww  sskkaa
SSttoo  wwaa  rrzzyy  sszzee  nniiee  

„„DDrroo  ggaa  ii BBeezz  ppiiee  cczzeeńń  ssttwwoo””

Rusza akcja 
„Wypadki na drogach 
– porozmawiajmy”

Wo je wódz ki Ośro dek Ru chu Dro go we go w Ko ni nie
wspól nie ze Szko łą Pod sta wo wą nr 9, Sto wa rzy sze -
niem Mło dzie żo wym Ora to rium im. św. Do mi ni ka Sa -
vio oraz Ko men dą Miej ską Po li cji w Ko ni nie
pod pa tro na tem Pre zy den ta Mia sta Ko ni na i Sta ro sty
Ko niń skie go zor ga ni zo wał dnia 20 wrze śnia 2008 ro -
ku z oka zji ob cho dów „Eu ro pej skie go Dnia Bez Sa mo -
cho du” – rajd ro we ro wy pod ha słem Ro we ro wa „Ma sa
Kry tycz na”, czy li Ko nin bez sa mo cho du. Głów nym ce -
lem raj du by ła po pu la ry za cja za sad bez piecz ne go
uczest ni cze nia w ru chu dro go wym oraz ma ni fe sta cja
ko niecz no ści bu do wy dróg ro we ro wych w re gio nie ko -
niń skim.

Par king Wo je wódz kie go Ośrod ka Ru chu Dro go we go
w Ko ni nie był punk tem zbiór ki ro we rzy stów, gdzie go -
spo darz – dy rek tor Piotr Ko ryt kow ski po wi tał wszyst -
kich uczest ni ków raj du, któ rzy na stęp nie wspól nie
wy ru szy li na tra sę raj du. Wa run kiem uczest ni cze nia
w raj dzie by ło za ło że nie spre zen to wa nej przez Wo je -
wódz ki Ośro dek Ru chu Dro go we go w Ko ni nie ka mi zel -
ki od bla sko wej, dzię ki któ rej ro we rzy sta jest le piej
wi docz ny przez in nych uczest ni ków ru chu dro go we go.

Gru pa li czą ca oko ło 400 uczest ni ków w prze dzia le
wie ko wym od 6 lat do 70 lat pro wa dzo na przez po li -
cjan ta, uda ła się uli ca mi Ko ni na w kie run ku pla cu
Wol no ści, gdzie ro we rzy ści spo tka li się z przed sta-
wi cie la mi sa mo rzą du Ko ni na i po wia tu ko niń skie go.
Miej sce krót kie go po sto ju wy ko rzy sta no do zro bie nia
wspól ne go zdję cia wszyst kich uczest ni ków raj du oraz
do wrę cze nia na gród ufun do wa nych przez Pre zy den ta
Mia sta Ko ni na i Sta ro sty Ko niń skie go dla naj młod sze -
go (6 lat) i naj star sze go (70 lat) ro we rzy sty „Ma sy Kry -
tycz nej”. 

Na stęp nie uczest ni cy raj du uda li się do miej sco wo -
ści Sławsk, gdzie cze ka ła na nich go rą ca stra żac ka
gro chów ka oraz cia sto do mo we go wy pie ku przy go to -
wa ne przez Ko ło Go spo dyń Wiej skich. Ca ła tra sa li czy -
ła 16 km.

Ob ser wu jąc licz bę uczest ni ków, po mi mo złych wa -
run ków at mos fe rycz nych (opa dy desz czu) moż na wy -
wnio sko wać, iż ist nie je ko niecz ność or ga ni za cji
po dob nych ini cja tyw skie ro wa nych do ro we rzy stów.

PPaa  wweełł  DDuurr  kkiiee  wwiicczz,,  SSttee  ffaann  DDzziiaa  mmaa  rraa
WWOORRDD  KKoo  nniinn

Rowerowa „Masa Krytyczna” 2008 
czyli Konin Bez Samochodu

Uczest ni cy raj du ro we ro we go przed ko niń skim ra tu szem.
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Nareszcie doczekaliśmy
się złotej polskiej jesie-
ni, wysypu grzybów i sło-

necznych dni. Sprzyja to
spacerom po parkach i wyjaz-
dom za miasto.

Jednakże dla kierowców to
sygnał, że należy pomyśleć
o przygotowaniu samochodów
do zbliżających się nieuchron-
nie trudnych warunków jazdy.

Pierwszymi sygnałami są po-
garszające widoczność poran-
ne mgły, zmiany temperatur
powodujące parowanie szyb,
wcześniejsze zapadanie zmro-
ku, mokre nawierzchnie, opa-
dające liście na drogach, a w
niedalekiej przyszłości pierw-
sze przymrozki i oblodzenia
dróg, które mogą zaskoczyć
wielu kierowców, w szcze-
gólności tych początkujących.

Warunki te znacznie pogar-
szają komfort jazdy i wpływają
na pogorszenie bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym.

Do tego okresu powinniśmy
przygotować się mentalnie tzn.
przyjąć do wiadomości, że ddrroo  --
ggaa  hhaa  mmoo  wwaa  nniiaa  ww ttaa  kkiicchh  wwaa  rruunn  --
kkaacchh  zznnaacczz  nniiee  ssiięę  wwyy  ddłłuu  żżaa,
po gar sza się wi docz ność, a za -
tem na le ży do sto so wy wać
pręd kość jaz dy do wa run ków
at mos fe rycz nych, sto su jąc się
przy tym do po le ceń służb dro -
go wych i po li cji.

Wła ści wy stan tech nicz ny po -
jaz du mo że w du żym stop niu
zwięk szyć bez pie czeń stwo jaz -
dy w tak trud nych wa run kach.
Dbaj my więc o do brą wi docz -
ność. Spraw dze nie ele men tów
gu mo wych wy cie ra czek szyb

nie zaj mie nam du żo cza su.
W ra zie stwier dze nia uszko -
dzeń na le ży je bez względ nie
wy mie nić.

Sprawdź my i uzu peł nij my
stan pły nu w zbior nicz ku spry -
ski wa czy.

War to sto so wać pły ny do brej
ja ko ści, gwa ran tu ją ce wła ści we
oczysz cze nie szyb. 

Skon tro luj my dzia ła nie wen -
ty la cji pojaz du. Pra wi dło we jej
dzia ła nie po zwo li bo wiem
na szyb kie od pa ro wa nie szyb
od we wnątrz au ta, co wpły nie
na po pra wę wi docz no ści.
W star szych sa mo cho dach szy -
by przed nie czę sto tra cą przej -
rzy stość (za ry so wa nia,
uszko dze nia me cha nicz ne itp.).
War to ści ja kim po win ny one
od po wia dać okre ślo ne są
w prze pi sach pra wa. Ich spraw -
dze nia moż na do ko nać w sta -
cjach kon tro li po jaz dów.

Wła ści we oświe tle nie po jaz -
du to ko lej ny bar dzo istot ny
ele ment bez pie czeń stwa w ru -
chu dro go wym. Pra wi dło we
dzia ła nie świa teł za pew nia od -
po wied nią wi docz ność oraz
czy tel ność w wy ko ny wa niu ma -
new rów. Kon tro la wła ści wo ści
świetl nych i usta wie nia świa teł
po win na być prze pro wa dzo -
na w sta cji kon tro li. Dia gno sta
oce ni ich stan tech nicz ny
i w ra zie po trze by do ko na ko -
rek ty usta wie nia. Za pew ni to
lep sze po le wi dze nia i przede
wszyst kim za po bie gnie ośle -
pia niu po jaz dów ja dą cych
z prze ciw ka. Tak że za cho wa nie
czy sto ści ele men tów oświe tle -
nia (klo sze lamp tyl nych,

przed nich i re flek to rów) mo że
zwięk szyć wi docz ność o 90%. 

Bar dzo istot nym ele men tem
bez pie czeń stwa jaz dy jest ogu -
mie nie. Ten kto cho ciaż raz
wpadł w po ślizg wie jak waż ne
za da nie speł nia wła ści we ci -
śnie nie w opo nach, ich jed na -
ko wy bież nik i od po wied nie
je go pa ra me try. Opty mal nym
roz wią za niem jest sto so wa nie
opon zi mo wych, któ re gwa ran -
tu ją wła ści wą przy czep ność,
po lep sza ją kie ro wal ność po jaz -
du, za pew nia ją kom fort i bez -
pie czeństwo jaz dy. 

Ha mul ce to ko lej ny waż ny
układ.

Spraw dze nie dzia ła nia ukła -
du ha mul co we go, jak i oce -
na sta nu je go pod ze spo łów to
czyn no ści, któ re prze pro wa dza -
my w wy spe cja li zo wa nych sta -
cjach ob słu gi. Ba da nie spraw-
no ści ha mul ców na urzą dze niu
rol ko wym, kon tro la ja ko ści pły -
nu ha mul co we go (po miar tem -
pe ra tu ry wrze nia) oraz oce -
na or ga no lep tycz na po zwo li
na wy kry cie i usu nię cie uste -
rek. Dzia ła nia te za po bie ga ją
mię dzy in ny mi tak ne ga tyw ne -
mu i nie bez piecz ne mu zja wi sku
jak „ścią ga nie” au ta pod czas
ha mo wa nia w jed ną stro nę.
W tym przy pad ku sa mo chód
mógł by zna leźć się na prze ciw -
le głym pa sie ru chu i do pro wa -
dzić do zde rze nia czo ło we go,
lub za koń czyć po dróż w ro wie
bądź „na drze wie”. SSpprraaww  nnyy
uukkłłaadd  hhaa  mmuull  ccoo  wwyy  jjeesstt  ggwwaa  rraann  --
ccjjąą  bbeezz  ppiieecczz  nneejj  jjaazz  ddyy..  

Układ kie row ni czy i za wie -
sze nie po jaz du rów nież w zna-

cz ny spo sób wpły wa ją na bez -
piecz ną jaz dę. Jed nak że ele -
men ty tych ukła dów ule ga ją
zu ży ciu eks plo ata cyj ne mu, jak
rów nież uszko dze niom na
wsku tek ko li zji lub in ne go zda -
rze nia dro go we go, np. gwał tow -
ne go na jecha nia na prze szko dę
(kra węż nik, wy rwa w jezd ni) dla -
te go po win ny być okre so wo mo -
ni to ro wa ne. Każ da na pra wa
ukła du jezd ne go, np. wy mia -
na ele men tów za wie sze nia, 
na pra wa po wy pad ko wa po win -
na koń czyć się wi zy tą w sta cji
dia gno stycz nej w ce lu spraw -
dze nia geo me trii kół i pra wi dło -
wo ści wy ko na nia na pra wy.

Wła ści wie usta wio na geo me -
tria kół za pew nia pra wi dło wą
kie ro wal ność po jaz dem, szcze -
gól nie w trud nych wa run kach
dro go wych oprócz te go za po bie -
ga przy spie szo ne mu zu ży ciu
opon, czy ni jaz dę kom for to wą
i w nie ba ga tel nym stop niu wpły -
wa na bez pie czeń stwo jaz dy. 

Spraw dze nie sta nu na ła do -
wa nia aku mu la to ra, ja ko ści pły -
nu chło dzą ce go (zbyt wy so ka
tem pe ra tu ra za ma rza nia mo że
do pro wa dzić do za mro że nia
i po waż ne go uszko dze nia sil ni -
ka). Na sma ro wa nie uszcze-
lek drzwi i zam ków ustrze że
nas przed nie mi ły mi nie spo -
dzian ka mi. Po zwo li do trzeć
do ce lu po dró ży na czas bez
zbęd ne go po śpie chu, co rów nież
wpły nie na bez piecz ną jaz dę. 

Z tak przy go to wa nym sa mo -
cho dem mo że my śmia ło wy ru -
szać w tra sę.

Sze ro kiej dro gi ży czy Au to -
mo bil klub Wiel ko pol ski!

Więcej ostrożności jesienią
Dbałość o stan techniczny pojazdów
oraz ostrożność kierowców podczas
jazdy to zdaniem Jacka Pukackiego –
Kierownika Stacji Obsługi Samochodów
Automobilklubu Wielkopolskiego 
główne czynniki sprzyjające
bezpieczeństwu na drogach jesienią

WW rrookkuu 22000077  EEuurrooppeejjsskkaa  RRaaddaa
BBeezzppiieecczzeeńńssttwwaa  TTrraannssppoorrttoo--
wweeggoo  ((EETTSSCC))  zz ssiieeddzziibbąą  ww BBrruu--
kksseellii  zzaappoocczząąttkkoowwaałłaa 33--lleettnniiąą
kkaammppaanniięę  ww tteemmaacciiee  pprrzzeecciiww--
ddzziiaałłaanniiaa  aallkkoohhoolloowwii  zzaa kkiieerroo--
wwnniiccąą  ww ttrraannssppoorrcciiee  zzaawwooddoo--
wwyymm  ppoodd nnaazzwwąą  „„SSaaffee  aanndd
SSoobbeerr””  ((bbeezzppiieecczznnyy  ii  ttrrzzeeźźwwyy))..  

Działania skierowane są na
poprawę lokalnej, regionalnej i
narodowej polityki w zakresie
prewencji w Europie. Akcent
położony jest na edukację
(np.efektywne kampanie infor-
macyjne), egzekwowanie prawa
(np. losowe kontrole trzeź-
wości), jak również elementy

techniczne (np. zamki alkoholo-
we).

Celem kampanii jest identy-
fikacja i promocja „Best Practi-
ce” w sektorze zdrowia i trans-
portu, tak aby w następnym
etapie w postaci właściwych
dokumentów zaprezentować je
ministrom transportu UE i Ko-
misji Europejskiej.

W efekcie końcowym ma
zostać opracowane Memoran-
dum do Komisji Europejskiej,
określające i popierające środki
prawne na poziomie Unii
Europejskiej adresowane do
wypadków drogowych spowodo-
wanych alkoholem.

Kampania jest realizowana

poprzez debaty w wybranych
krajach europejskich.

Uczestnikami są zaproszeni
goście: politycy, przedstawiciele
administracji rządowej, rzeczo-
znawcy, dziennikarze, przedsta-
wiciele organizacji, szczególnie
aktywnych w temacie, jak rów-
nież eksperci zagraniczni.

Do tej pory „Safe and Sober”
Talks (debaty) zorganizowano
w:
- Finlandii,
- Niemczech, w Bundestagu,
- Parlamencie Brytyjskim,
- Belgii, 
a 14 października odbędzie się
kolejna w Polsce, w Poznaniu,
której Stowarzyszenie „Droga i

Europejska kampania „SAFE
and SOBER”

O bezpieczne powroty
apelują organizatorzy
kampanii w całej Europie

DDzziiaa  łłaa  nniiaa  zzwwiiąą  zzaa  nnee  zz oobb  cchhoo  ddaa  --
mmii  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiiee  ggoo  DDnniiaa  BBeezz  ppiiee  --
cczzeeńń  ssttwwaa  RRuu  cchhuu  DDrroo  ggoo  wwee  ggoo
oorraazz  DDnniiaa  PPaa  mmiięę  ccii  OOffiiaarr  WWyy  --
ppaadd  kkóóww  KKoo  mmuu  nnii  kkaa  ccyyjj  nnyycchh::

– 17.10  godz. 12-18 oraz
18.10. godz. 8-13 bez płat ne
spraw dza nie ukła du ha mul -
co we go, sta nu ogu mie nia
i kon tro la usta wie nia świa teł
w Sta cji Ob słu gi Sa mo cho -

dów AW w Po zna niu ul. To wa -
ro wa 35/37

– 7.11 godz. 18 spo tka nie
z po li cjan tem z Wy dzia łu Ru -
chu Dro go we go Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Po -
zna niu; Klu bo ka wiar nia AW
Po znań ul To wa ro wa 35/37

– 14.11 godz. 18 bez płat ny
kurs pierw szej po mo cy; Klu -
bo ka wiar nia AW

PPiioottrr  MMoonn  kkiiee  wwiicczz

Dobra oferta dla kierowców

Bezpieczeństwo” jest współ-
organizatorem.

Następne odbędą się w Gre-
cji, Francji, Czechach, Hiszpanii
i Włoszech.

AAlliiccjjaa  FFoonnżżyycchhoowwsskkaa
SSttoowwaarrzzyysszzeenniiee  

„„DDrrooggaa  ii  BBeezzppiieecczzeeńńssttwwoo””

1133  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkaa bbęęddzziiee::
EEUU  RROO  PPEEJJ  SSKKIIMM  DDNNIIEEMM  BBEEZZ  PPIIEE  --
CCZZEEŃŃ  SSTTWWAA  RRUU  CCHHUU  DDRROO  GGOO  WWEE  --
GGOO..  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  oobb  cchhoo  ddyy
DDnniiaa  oodd  bbęę  ddąą  ssiięę 1122  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  --
kkaa  ww LLeesszz  nniiee..

Z tej oka zji, ce lem zwró ce nia
uwa gi na pro blem bez pie czeń -
stwa na wiel ko pol skich dro -
gach, a tak że pro mo wa nia
bez piecz nych wzor ców za cho -
wań uczest ni ków ru chu dro go -
we go, Wy dział Ru chu Dro -
go we go Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Po zna niu w po ro -
zu mie niu z Wo je wódz ka Ra dą
Bez pie czeń stwa Ru chu Dro go -
we go w Po zna niu za pla no wał
prze pro wa dze nie Wiel ko pol -
skich Ob cho dów Eu ro pej skie go
Dnia Bez pie czeń stwa Dro go we -
go 12 paź dzier ni ka w Lesz nie. 

Współ or ga ni za to ra mi przed -
się wzię cia są:
� Ko men da Miej ska Po li cji

w Lesz nie,
� Wo je wódz ki Ośro dek Ru chu

Dro go we go w Po zna niu,
� Wo je wódz ki Ośro dek Ru chu

Dro go we go w Lesz nie,
� Au to mo bil klub Wiel ko pol ski,
� Au to mo bil klub Lesz czyń ski
� Za rząd Okrę go wy Pol skie go

Związ ku Mo to ro we go w Po -
zna niu,

� Sto wa rzy sze nie na Rzecz Po -
pra wy Bez pie czeń stwa Ru chu
Dro go we go „Dro ga i Bez pie -
czeń stwo”,

� Ka pe la ni: KWP w Po zna niu –
ks. Ste fan Ko mo row ski i KMP
w Lesz nie – ks. Ma ciej Grześ,

przy współ udzia le:
� Stra ży Miej skiej w Lesz nie
� Ko men dy Miej skiej Pań stwo -

wej Stra ży Po żar nej w Lesz nie,
� Woj ska Pol skie go i Żan dar -

me rii Woj sko wej,

PPRROO  GGRRAAMM  FFEE  SSTTYY  NNUU
1122  PPAAŹŹ  DDZZIIEERR  NNII  KKAA  WW LLEESSZZ  NNIIEE

� ggooddzz.. 1111..3300  –– 1122..3300 – Msza
Świę ta w in ten cji kie row ców
– ko ściół pw. św. An to nie go
w Lesz nie przy ul. Ką ko lew -
skiej, ce le bro wa na przez ka -
pe la nów po li cyj nych,

� ggooddzz.. 1122..3300  –– 1166..0000 – Fe styn
na te re nie przy ko ściel nym,
w ra mach któ re go prze wi dzia -
no sze reg atrak cji skie ro wa -
nych za rów no do dzie ci
i mło dzie ży, jak i do do ro słych:

–– ssttoo  iisskkaa  ppoo  llii  ccyyjj  nnee:: ro we ro wy tor
prze szkód, kon kur sy dla dzie ci
i mło dzie ży, po kaz tre su ry psów
służ bo wych, po kaz spraw no ści
gru py an ty ter ro ry stycz nej, po kaz
sprzę tu i wy po sa że nia po li cyj ne -
go (mo to cy kle), tech ni cy po li cyj -

ni (zbie ra nie od ci sków li nii pa pi -
lar nych i wy ko ny wa nie zdjęć sy -
gna li tycz nych), pre zen ta cja ra dio -
wo zu wy po sa żo ne go w wi de ore je -
stra tor, po kaz dzia ła nia al ko te stu;
wi zy ta ma skot ki wiel ko pol skiej
Po li cji – „Sier żan ta Pyr ka”;
–– ssttoo  iisskkoo  SSttoo  wwaa  rrzzyy  sszzee  nniiaa  „„DDrroo  --
ggaa  ii BBeezz  ppiiee  cczzeeńń  ssttwwoo””:: po ka zy
sy mu la to ra wy strza łu po dusz ki
po wietrz nej w sa mo cho dzie,
dys try bu cja opa sek od bla sko -
wych oraz „Al ko go gle” – sy mu -
la cja sta nu nie trzeź wo ści,
–– ssttoo  iisskkoo  AAuu  ttoo  mmoo  bbiill  kklluu  bbuu  WWiieell  --
kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  ii PPooll  sskkiiee  ggoo  ZZwwiiąązz  kkuu
MMoo  ttoo  rroo  wwee  ggoo:: po ka zy symu la to ra
zde rzeń – de mon stra cja ko niecz -
no ści uży wa nia pa sów bez pie -
czeń stwa, pró ba Ste war ta,
kon kurs wie dzy na te mat prze pi -
sów ru chu dro go we go dla do ro -
słych, bez płat ne ba da nie ja ko ści
pły nu ha mul co we go w sa mo cho -
dach pu blicz no ści
–– ssttoo  iisskkoo  SSttrraa  żżyy  PPoo  żżaarr  nneejj:: po -
ka zy ra tow nic twa, po kaz sprzę -
tu stra żac kie go,
–– AAuu  ttoo  mmoo  bbiill  kklluubb  LLeesszz  cczzyyńń  sskkii,,
WWoo  jjee  wwóóddzz  kkiiee  OOśśrroodd  kkii  RRuu  cchhuu
DDrroo  ggoo  wwee  ggoo  ww PPoo  zznnaa  nniiuu  ii LLeesszz  --
nniiee:: po ka zy car tin gu, ro ole rów
i in ne atrak cje,
–– KKaa  ppee  llaa  nnii  PPoo  llii  ccyyjj  nnii:: dla uczes-
t ni ków Mszy Św. i fe sty nu przy -
go to wa li wy daw nic twa pro pa-
gu ją ce bez piecz ne uczest nic -
two w ru chu dro go wym, m. in.:
mo dli tew nik kie row cy, ob raz ki
z wi ze run kiem Św. Krzysz to fa –
pa tro na kie row ców i inne,
–– „„KKrrwwiioo  bbuuss”” – zbiór ka krwi dla
ofiar wy pad ków dro go wych
prze pro wa dzo na przez Re gio -
nal ne Cen trum Krwio daw stwa
i Krwio lecz nic twa w Po zna niu,
–– ppoo  kkaazz  rraa  ttooww  nniicc  ttwwaa  mmee  ddyycczz  --
nnee  ggoo  – z wy ko rzy sta niem fan -
to ma i de fi bry la to ra (AW,
WORD i in ni),
–– eellee  mmeenn  ttyy  pprraa  ccooww  nnii  bbaa  ddaańń
kkiiee  rrooww  ccóóww – po miesz cze nia ko -
ściel ne

Na dzie ci cze kać bę dzie wie -
le na gród i upo min ków, w tym
w szcze gól no ści ma ją ce wpływ
na ich bez pie czeń stwo i edu ka -
cję ko mu ni ka cyj ną: ka mi zel ki
z ele men ta mi od bla sko wy mi,
opa ski i świa teł ka od bla sko we,
lamp ki ro we ro we oraz wy daw -
nic twa o te ma ty ce brd ufun do -
wa ne przez or ga ni za to rów. 

Dla uczest ni ków fe sty nu or -
ga ni za to rzy przy go to wa li cie pły
po si łek oraz na po je i słod kie
nie spo dzian ki.

Ce lem za pew nie nia bez pie -
czeń stwa w re jo nie fe sty nu,
uli ca Ką ko lew ska zo sta nie za -
mknię ta dla ru chu i w czę ści
prze zna czo na na par king.

Wielkopolskie obchody
Europejskiego Dnia
Bezpieczeństwa Drogowego
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monitorujemy radnych

>> Bo gu mi ła Hro miak -Pa przyc ka:

Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy
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A jam nik tę sk ni…

>> Sa mo rząd to dla mnie… w wie lu przy pad kach kon ty nu acja
pra cy za wo do wej.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad nej naj bar dziej 
cie szy li się… moi wy bor cy i nie ukry wam, że ja sa ma.

>> Od kie dy zo sta łam rad ną… mam mniej cza su dla sie bie, mę -
żo wi przy by ło obo wiąz ków, a jam nik tę sk ni...

>> Nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… jest wła ści wie
ta ki sam, jak wszyst kie nie dziel ne wie czo ry.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… mó wie nie
nie na te mat, glę dze nie.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… za po mi na ją, że sa la se syj na to
miej sce pra cy, a nie to wa rzy skich spo tkań i za baw lap to pem.

>> Kie dy do sta łam ja ko rad na lap top… prze ko na łam się, 
że mar nu je się znacz nie mniej pa pie ru, a ko mu ni ka cja
z Urzę dem Mar szał kow skim i rad ny mi jest szyb sza.

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy da ła bym…
przede wszyst kim na po moc cho rym i bez piecz ne dro gi.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… są go spo dar -
ni, pra cu ją z my ślą nie tyl ko o so bie i od wie lu po ko leń zna -
ją war tość pie nią dza.

>> Miesz kam – z wy bo ru – na wsi i dla te go… kon takt z są sia -
da mi rol ni ka mi w znacz nym stop niu uła twia mi wy ko ny wa -
nie obo wiąz ków rad nej.

>> Mo ja pa sja to… Wła ści wie nie mam pa sji, jak czas po zwa la,
go tu ję; zna jo mi mó wią, że naj bar dziej uda ją mi się pasz te ty. 

>> Mo im hob by ni gdy nie mo gło by być… ska ka nie ze spa do -
chro nem i ro bie nie na dru tach.

>> Słu cham… mą drzej szych ode mnie.
>> Czy tam… a czę sto nie ste ty tyl ko prze glą dam ga ze ty, sta re

prze pi sy ku li nar ne i opo wia da nia my śliw skie.
>> Oglą dam… wia do mo ści te le wi zyj ne i ra zem z mę żem 

„For mu łę 1”.

Imię i na zwi sko: Bo gu mi ła Hro miak -Pa przyc ka
Da ta i miej sce uro dze nia: 8.10.1944 r. Po znań
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: wła ści ciel fir my szko le nio wej
Wy bra na do sej mi ku z li sty LiD, w okrę gu nr 2
Licz ba gło sów: 8398

>> 1 października –
Międzynarodowy Dzień
Wegetarianizmu

>> 2 października –
Światowy Dzień Zwierząt
Hodowlanych

>> 2 października –
Europejski Dzień Ptaków

>> 3 października  –
Międzynarodowy Dzień
Lokatora

>> 4 października –
początek Światowego
Tygodnia Kosmosu

>> 5 października –
Światowy Dzień
Nauczyciela

>> 8 października – Dzień
Sympatycznego Prawnika

>> 10 października 
– Święto Drzewa

>> 12 października – Dzień
Bezpiecznego Komputera

>> 12 października –
Dzień Dziecka (Brazylia)

>> 12 października –
Dzień Matki (Malawi)

>> 14 października – Dzień
Nauczyciela (Polska)

>> 16 października –
Światowy Dzień
Miłośników Pcheł

>> 24 października –
Dzień Walki z Otyłością

>> 25 października –
Dzień Kundelka (Polska)

>> 29 października –
Dzień bez Zakupów

ŹRÓDŁO: WIKIPEDIA

do świętowania

Ostatnie piętro gmachu przy al. Niepodległości w Poznaniu, mieszczącego urzędy
wojewódzki i marszałkowski.
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podpatrzone

Kto powiedział, że na sesji
sejmiku musi być nudno?
Wrześniowa zaczęła się tak:
Dyrektor BIWW w Brukseli
Monika Kapturska mówiła 
o działalności tej placówki.
Pokazała (na zdjęciu)
trzyosobowy żeński zespół
Biura, a chwilę później
wywołała pomruk na sali, 
gdy mówiąc o współpracy 
z trzema polskimi
ambasadorami w Brukseli 
(w Belgii, przy UE, przy
NATO), oświadczyła: 
– Z wojskowymi nie mamy
zbyt wielu kontaktów…
A skończyła tak:
Radny Zbigniew Ajchler
podziękował marszałkowi 
za odpowiedź na swoją
interpelację w sprawie panien
lekkich obyczajów stojących
przy drodze za Pniewami. 
– Dziękuję za interwencję 
w tej sprawie u pana generała
policji. Nic to jednak nie dało,
bo te panie dalej tam stoją.
Może więc tym razem pan
marszałek osobiście by się
zajął tym problemem? 
– wypalił z trybuny szef 
klubu LiD.                         

usłyszanewy śle dzo ne
Po lak głod ny, to Po lak zły –

wia do mo. A zły rad ny to… le -
piej nie my śleć!

Nie ma się więc spe cjal nie co
dzi wić, że nie by ło koń ca do sad -
nym ko men ta rzom w bu sie,
któ ry wiózł do Po zna nia uczest -
ni ków wy jaz do we go po sie dze -
nia sej mi ko wej Ko mi sji Ro -
dzi ny, Po li ty ki Spo łecz nej
i Zdro wia Pu blicz ne go. Po sie -
dze nie od by wa ło się 18 wrze -
śnia w Wiel ko pol skim Spe cja li -
stycz nym Szpi ta lu Cho rób Płuc
i Gruź li cy w Cho dzie ży. Ko -
men ta rze zaś do ty czy ły spe cy -
ficz nie poj mo wa nej go ścin no ści
dy rek cji cho dzie skiej pla ców ki,
któ ra po dej mo wa ła ko mi sję.
Po wie dze nie, że go spo da rze
trzy ma li rad nych przez sie dem
go dzin o chle bie i wo dzie by ło -
by pew ną prze sa dą, wszak
oprócz wo dy po sta wi li na sto le
jesz cze sło ne pa lusz ki i ter mos
z her ba tą… Ja koś nikt nie do -
ce nił iście wiel ko pol skiej
oszczęd no ści dy rek cji. A ta
pew nie uzna ła, że sko ro rad ni
po dró żu ją z Po zna nia, to po si -
lą się w ja kimś przy droż nym
ba rze (cze go zresz tą w dro dze
po wrot nej by li bli scy…). My

zaś, ob ser wu jąc dziel nie zno -
szo ne mę ki rad nych, wie dze ni
jed no cze śnie uno szą cym się
po szpi tal nych ko ry ta rzach za -
pa chem pie czo ne go kur cza ka,
nie co tyl ko zmą co nym wo nią
środ ków de zyn fek cyj nych, uda -
li śmy się w re ko ne sans
po pięk nym gma chu cho dzie -
skie go „sa na to rium”. Co praw -
da kur cza ków nie od na leź-

li śmy, za to tuż obok sal ki,
w któ rej ob ra do wa ła ko mi sja
wy śle dzi li śmy (sic!) jak że uro -
czą ta blicz kę, któ rą na tych -
miast zdję li śmy na szym
apa ra tem fo to gra ficz nym. 

Drzwi, któ re ozda bia ła owa
ta blicz ka, oka za ły się za mknię -
te, co być mo że tłu ma czy rze -
czo ne pro ble my z pro wian tem
dla rad nych.

Oto co – no men omen – wy śle dzi li śmy w cho dzie skim szpi ta lu.
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Czy tel ni kom win ni je ste śmy
go rą ce wie ści od na sze go ko re -
spon den ta wo jen ne go, któ ry
z bli ska ob ser wu je wal ki
na fron cie I Woj ny Ba ne ro wej.

Za czę ło się od te go, że mar -
sza łek Ma rek Woź niak, za in -
spi ro wa ny przez „czy tel ni ków
tej stro ny, człon ków PO”, wy po -
mniał w li ście klu bo wi PiS nie -
sto sow ność za miesz czo ne go
na stro nie in ter ne to wej owe go
gre mium (na ser we rze urzę du)
ha sła -ba ne ra „PO wol nia cy -PO -
bud ka”.

– To ku rio zal ne! Nie je ste -
śmy klu bem przy ja ciół pszcze -
lar stwa, tyl ko klu bem
po li tycz nym, więc nie moż na
wy rzu cać nam dzia łań po li tycz -
nych! Nie da my się re gu lo wać!
– za grzmiał, via me dia, PiS,
gło sem prze wod ni czą ce go Zbi -

gnie wa Czer wiń skie go. – Nie
chcę być cen zo rem, ale stro ny
urzę du to nie miej sce na agre -
syw ną pro pa gan dę par tyj ną.
Kry ty ka jest po trzeb na, ale
ośmie sza nie się na wza jem nie
słu ży ni cze mu do bre mu, tyl ko
wy zwa la agre sję – od po wie -
dział, via me dia, mar sza łek.

– Zro bi my w War sza wie
kam pa nię, jak to PO cen zu ru je
opo zy cję! – od gra żał się, via
me dia oczy wi ście, nie ujaw nio -
ny po seł PiS.

Z woj ną, jak to z woj ną –
zwykle ktoś na niej od no si ra -
ny, a ko muś in ne mu (np. zbro -
je niów ce) na krę ca ona
ko niunk tu rę. Tu na krę ci ła
stro nie in ter ne to wej klu bu PiS,
któ rej oglą dal ność (do tąd, mó -
wiąc oględ nie, ta ka so bie)
gwał tow nie wzro sła.

korespondencja wojenna
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